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Ściślejsze wybory. 

Lwów 24. czerwca. | | 
asie nieme- 
nie dla po- 


i 


ckiej. Wybory ostatnie 

szczególnych stronnictw, 

państwa, ale kipaka, onsin 
- oše 1 

że jednak wynik wyborów jaskrawym by 

wodem powszechnego rozbicia, to rzecz pówna. 

Racja jest w tem, że od czasu utworzenia pañ- 


stwa niemieckiego po zwycięskiej wojnie, żadne 
wybory nie dały tak przykrego rezultatu, jak 
obecnie. 


Pierwszym znamiennym objawem  dokony- 
wującego się w Niemczech przewrotu pojęć po- 
litycznych, Ai ogromna liczba koniecznych wy- 
borów ściślejszych. Jest faktem niezaprzeczo- 
nym, że od pewnego czasu ta liczba wyborów 
ściślejszych ciągle wzrasta, tak, że obecnie do- 
szła do blisko dwusta. W poż ze o wyrobio- 
nych i ustalonych pojęciac politycznych rzecz 
to prawie niemożliwa. Wybory ściślejsze należą 
do wyjątków. Zazwyczaj istniejące stronnictwa 
mają mniej lub więcej ustaloną reputację | pe- 
wne okręgi wyborcze, które im s reguły są 
wierne. Musiała zatem w ueposobieniach i za- 
patrywaniach wyborców niemieckich nadzwy- 
czajna zajść zmiana, skoro w WA r t ; 
wielkiej liezbie okręgów wyborczych dotychcza 
sowe stronnictwa nip potraniy uzyskać w pier 

borze większosc. A r 
na sprawa wojskowa tego nie zrobiła. 
Mieliśmy już więcej, niżzli raz jeden sposobność 
zaznaczy, że reforma wojskowa projektowana 
przez hrabiego Caprivi'ego, zeszła w ciągu agi- 
tacji wyborczej na plan drugi. Przed rozpisa- 
niem wyborów oddziałała ona wprawdzie rog- 
kładozo i destrukcyjnie na poszczególne  partje 
polityczne parlamentu niemieckiego, w pierwszym 
rzędzie na stronnictwo centrum 1 na wolno- 
myślnych, gdy jednak walka wyborcza zawrzsła, 
nazwisko hrabiego Caprivi'ego i i j 
wojskowa nie znikły wprawdzie z widowni -— 
to byłaby przezada — ale nie odgrywały tej 
roli, na jaką się pierwotnie zanosiło Inne roz- 
legły się hasła, m stronnictwa  dotychczaso» e 
przelękły się tych haseł. Nie bez racji. | 

Stronnictwo socjalno-demokratyczne rzuciło 
jasne i niedwuznaczne hasło wyborcze, któro 
jest logicznem następstwem jego całej działalno: 
koi politycznej i ekonomicznej. Odnośnie do refor- 
14y wojskowej program wyborezy socjalistów 
Upłerał: ani jednego szeląga i ani jednego żoł 
nierza, i hasło to sprawiło spustoszenio między 
dzisiejszemi stronnictwami. Rozbite one dzisiaj 
w zupełności, A, choćby nawet wybory ściślejaze, 
które się właśnie o1bywają, naprawiły klęskę, 
tego faktu nikt już z historji nie nennie, że przy 
pierwszym wyborze „podpory społeczeństwa“ nio 
potrafiły sobie zdobyć większości. , 

Najgorzej na tych wyborach wyszło stronni- 
ctwo wolnomyślae, odgrywające do niedawna 
pod przewodniotwem deputowanego Richtera tak 
wybitną rolę w życin parlamentarnem Niemiec. 
Dla uprzytomnienia sobie znaczenia tej frakcji 
dosyć fytisie przypomnieć wałki i utarezki par- 
lamentarno między Bismarkiem a Richterem 
w ostatnich latach rządów starego kanclerza. 
Obecnie upadek stronnictwa wolnomyślsego, a 
zwłaszcza lewego jego skrzydła, jest tak wielki, 
że w głównych wyborach ani jeden s kandyda- 
tów tej frakcji nie uzyskał mandatu, a sam na- 
wet przewódca, Richter, nie zdobył od razu 
więkzsości w ztarodawnym swoim okręgu wybor- 
czym Hagen i zmuszony jest poddać się tam 
kciklejszemu balotowi wspólnie s kandydatem so- 
ejalnych demokratów. Nie lepiej od wolnomyśl- 
nych powiedzie się innęm stronnietwom, nasywa- 
jącym się państwowemi. I one twierdzy odrazu 
nie zdobyły, a jeżeli za 
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TAJGMNKCI ZAMKU La Rocha Morzat 


Romans z francuskiego. 


(Gigg aly). 
w i i iałą, pokryt 
sei my zła wcie sobie główkę wspaniałą, pokrytą 
stych włosów o twarzyczee świeżej, zdrowej i 
powabne) zarazem, o regularnych rysach posg- 
gów greckich, czole troche niskiem, ale cudownie 
T e Oczach jasnych, dumnych, lecz 
podzrałong""ą zmęczonych niedostatkiem lub 


bezsonnością, 0 ustach po” I 
osadźcie na ciele okaro eb. aka główkę 


łem, piękniej d tej 
główki, ale nacechowane faka; ospokitościę, 
| brakiem elegancji 1 prowinejon ajj hociat 
; ied izmem, chociaż 

z to odcień prawie nie Oatrzegal 
- „był dowany więcej J> tradny do 
© śowyrażenia, a SpoWod at niess d zapewne stro- 
jem, niż usposobieniem |9) „eszozęśliwai mimo 
to wspaniałej i zwracające) na R ogólną 
uwagę, jak prawdziwe brylanty, Które zawsze 
pyszezą i od których wzroku oderwać nie 

ożna. 

Gda Zadziwiające stworzenie | — szepnął mały 
no T do swego towarzysza. ck LICENS 
~en nie nie odpowiedział, Na widok Die k 
4, gwałtownie. Zaledwie ja jedna 
nie. Edy już zniknęła mu w otaczającym 


10. 
Tem krótkiem w; 7 
głębi wstrząśnięty. Twanoniem był jednak do 
Skąd ją mógł znać” Nana była mu obcą. 
w myśli swe wspomnienia, Próżno przebiegał 
Nagle przyszeć! mu na pamię 
matce! Tam to ujrzał a po ran icbrug. 
ród kwiatów i zieleni, dzieckiem prawie aa 
polna piękności młodego dziewczęcia. U 


j będą, jeżeli wyjdą zwyciąsko w tych okręgach, 
w, których dotychczas niepodzielnymi byli pana- 


cjalistom. 

k „Byłoby to naturalnie przesadą „twierdzić 
dzisiaj, że socjaliści są panami sytaacji, nie za- 
wadzi jednak zaznaczyć, że w Niemczech utrzy- 
muje się przekonanie, iż oni jedni wejdą do no: 
wego parlamentu w zwiększonej cyfrze. Niektó- 
rzy obliczają wzrost mandatów socjalnych demo- 
kratów na dwadzieścia do trzydziestu. Gdyby się 


nowić oni będą w parlamencie niemieckim po- 
ważną falungę, mogącą zająć rozstrzygające sta- 
nowisko. Nie wypowiedzielibyśmy całej prawdy, 
gdybyśmy nie skonstatowsli, że obok socjalnych 
demokratów jeszcze ktoś jest zwycięzcą w obe- 
cnych wyborach. Umiarkowane żywioły pobite, 


są także — antysemici, popierani przez reakcję. 
Pozostanie to charakterystyczną sygnaturą wy- 
borów, że w nowym parlamencie po dwa man- 
daty gotowi mieć jedynie Ahlwardt i Bobol... 

A cóż o tem wazystkiem powiedział Ca- 


jak grób. Rząd rozwiązał parlament z powodu 
roformy wojskowej, to też kanclerz państwa 
z tego jedynie stanowiska ocenia wynik wybo- 
rów, on tylko z tego jednego punktu widzenia 


mi, to jedynie wtedy, gdy wszystkie stronnictwa | w Gzlicji z 
wspólneni siłami walczyć będą przeciw -— s0- | Stosnnek ich do reszty robotników wogóle nie 


Uczniowie i przemysłowe ich wy- 
kształcenie. W zwidzonych przez inspektora 
cji zakładach było ogółem 420 uczniów. 


zmienił się -- z nielicznemi chyba wyjątkami — 
na lopsze. Pewne polepszenie w tym kierunku 
daje Się spostrzega we Lwowie i w Krakowie, 
gdzie przecie ludzie, oddający się przemysłowi, 
są inteligentniejsi i tom samem łatwiej mcżna na 
nich wpłynąć, aniżeli po małych prowincjonal- 
nych miasteczkach. Wielkie zło polega w tem, 
że uczniowie u wielu, szczególnie - żydowskich 


te przewidywania sprawdziły, w takim razie sta- | majstrów, nie bywają przyjmowani do praktyki 


wedle przepisów ustawy, a po ukończeniu nauki 
mie bywają wyzwalani, lecz dalej pozostają w 
robocie i w ten sposób nie Bą ani uczniami, ani 
ozeladnikami i nie mogą zacząć żadnego samo- 
istnego przemysłu. Kontrola nad tym rzadkim 
rodzajem przeważnie żydowskich robotników nie 


a łapem dzielą się radykały zarówno ze strony | jest łatwą do przeprowadzenia, ponieważ ci ro- 
lewej, jak prawej. Obok socjalistów zwycięzcami | botnicy podczas inspekcyj albo się ukrywają, 


albo też na zadane pytania nie dają odpowiedzi, 
zgodnych z prawdą. Ludzie ci nie chcą ponosić 
kosztów przyjęcia do nauki i następnie wyzwo- 
lin, przenoszą się od jednego pracodawcy do 
drugiego, A nie mogąc dla braku Świadectwa 


privi? On i jego organa publicystyczne milczą | g odbytej nauki być traktowanymi na równie z 


czeladnikami, zawsze pracują za niższą zapłatę 
i rzeczywistym czelądnikom robią poważną kon- 
kurencję. 

Na pola szkolnictwa przemysłowe- 


| liczy głosy. Głotów się moża przy sprzyjających | go, dzięki chętnej ofiarności Sejmu ga- 


; okolicznościach doliczyć większości, alo państwo 
, niemieckia w żaden sposób nie ma powodu być 
„mu wdzięcznem za te wybory — ani główne, 


ani ściślejsze. 


sprawozdania inspoktora PrZOMYSŁOWOC I. 


(VL) Książki ewideacyjna o młodocianych ro- 
| botnikach najczęściej, albo wexle nic bywają 
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| zaałazł je tylko w 21 zakładach, w 404 cał- 
| kiom nis było tych keiążek. Porządki pracy sna- 
lasł inspektor tylko w 76 przedsiębiorstwach, w 224 
wypadkach natomiast stwierdził ich brak. Mię- 
dny innemi nie posiadają ich lwowskie browary, 
pomimo, że wadłiwość tę wytknął inspektor już 
w sprawozdaniach z lat poprzednich. Wypłata 
wynagrodzeń w największej części przedsię- 


licyjskiego i subwencjom państwowym dzieje 
się z każdym rokiem coraz lepiej. Z końcem 
roku szkelnego 1891/2 było w Galicji 83 szkół 
uzupełniających z 4958 uczniami, a Zzamierzo- 
nem jest utworzenie jeszcze więcej takich szkół, 
Liczba ta uczniów, zapisanych do szkół uzupełnia- 
| jących, w stosunku do rzeczywistej liczby uczniów, 
| wskazuje jednak niestety na to, że odwidzanie 
| szkół przez nich jest mimo wszystko jeszcze 
| bardzo małem. Ż wyjątkiem 8 szkół uzupełnia: 


jego reforma ! prowadzone, albo pełne są braków. Inspektor | jących we Lwowie, których koszta w całości 


pokrywa gmina, we wszystkich innych szkołach 
uzupełniających zaprowadzone są karty kon- 
trolne. Zawsze jeszcze — uskarża się dalej 
inspektor — wieln jest majstrów, którzy nie 
starają Się o to, ażeby ich nezniowió uczę- 
szczali na naukę do szkół uznpełniających, 
albo ich wcale do tych szkół nie zapi- 
sują. Jest to połączone z wielką szkodą dla 


biorstw następuje co dni 14 lub 8, W kilku | nczniów, szczególnie dlatego, ponieważ korpora- 
przedsiębiorstwach  zaprowadzoną jest wypłata | cje później nie chcą wyzwalać uczniów, niemo- 
miesięczna, co jednak okazuje się nieprakty- | gących wykazać się Kwiadectwami szkolnemi. 
cznem dla robotnika, który nie posiada nigdy „Ucanionie piekarsey i rzeźniccy nie uczęszczają 
na tyle, ażeby mógł cały miesiąc wyczokiwać | wcale . do ankół wieczornych i niedzielnych, 
na awe wynagrodzenie i skutkiem tego zma: | uczniowie piekarscy mianowicie z tego powoda, 
szony jest uciekać się do brania zaliczek, lub | ponieważ najwięcej roboty w piekarniach jest 
zaciągania długów. Nierzadko zdarzają się mię- | właśnie wieczorami i w nocy. Uderzająco małe 
dzy robotnikami a pracodawcami spory o wyna: | uczęszczanie do szkół przemysłowych spowodo- 
grodzenie, które głównie powstają z tego po- | wało nawet krajową komisję dla spraw przemy- 
wodu, że robotnicy, wziąwszy zaliczkę, dla bła- | słowych przy składaniu sprawozdania za rok 
hych powodów porzucają następnie pracę, pra- | 1891/3 do przedłożenia Wydzisłowi krajowe- 
codawcy zań, ażeby ich zmusić do odrobienia | mu wniosku, ażeby Sejm odniósł się z pro- 
pobranej zaliczki, nie chcą im wydać książek | kbą do rządu o wezwanie wszystkich władz 
robotniczych. Nieregularną wypłatę wynagro- | przemysłowych pierwszej instancji do działa- 
dzeń stwierdził inspe :tor tylko w 6 wypadkach, | nia w tym kieranku, iż by majstrowie bezwa- 
w dwóch zaś wypadkach, a mianowicie w przo- | runkowo byli obowiązani do posyłania swych 
myśle budowlanym, stwierdził inspektor odby- | uczniów do szkół uzupełniających. 


| 
| 
j 


zwojami naturalnie kręcących się złoci- ; 


wanis wypłaty w gospodach szynkownych. Brak 
rejestrów n kładanych kar pieniężnych zauwa- 
żył inspektor w 23 przedsiębiortwach, Co do 
tych kar, to zauważył dalej inspektor, że tylko 


Oprócz obu państwowych szkół przemysło- 
wych we Lwowie i Krakowie i omówionych po- 
wyżej szkół uzupełniających, istnieją obecnie je- 
szcze następujące szkoły fachowo i warstaty na- 


tam, gdzie zarząd przedsiębiorstwa spoczywa w | utzyciolski:: a) fachowe szkoły dla przemysłu 


ręku urzędników tegoż, bywają robotnicy ka- 
rani grzywnami pieniężnemi, często nawet bar- 
dzo wysokiemi — urzędnicy ci bowiem w ża- 
den sposób nie chcą się dać przekonać rozu- 
mnemi przedstawieniami inspektora, że łagodno* 
solą t  stosownemi nagrodami pomyślniejsze 
osiąga ski rezultaty, aniżeli surowością. 
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Po chwili wzruszył ramionami, mówiac: 
— To szaleństwo ! LE 
Widocznie szczególne podobieństwo zwodziło 

go. Odtrącał jedcak tę myśl wszystkiemi siłami. 
Kobieta jaż była daleko. 

Skąd tntaj przyszła, trudnem było do odga- 

į dnienia. Suknia niepozorna i zniszczona kazała 

i sądzić, że jej właścicielka była panną w maga- 

; zynie podrzędnym, w sklepie, lub też pokojówką 

i trzeciej kategorji. Kapelusz nicówieży, z rudej 

słomy, w maiu, zdradzał nadzwyczajne ubóstwo, 

lub też zupełną nieznajomość mody. 

Kaften, bo tradno było nazwać inaczej ża- 
kietkę nieznajomej, otwarty na przodzie, dozwa- 
lał widzieć czerwoną Batinkową podszewkę, zni- 
szczoną przez długie nżycie. 

Tłom zbyt Ściśnięty nie pozwalał zobaczyć 
bucików, ale masiały zapewne odpowiadać re- 
szcie ubrania. 

Nie można było wątpić, dziewczyna musiała 
być biedna. Nędza rzuciła ją w ten targ, w ten 
jarmark handlu hiałemi, a jednak jedwabne spo- 
dnice, suknie pierwszorzędnych krawcowych, ża- 
kiety krawców modnych, kapelusze z ulicy de 
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blnsarskiego w Świątuikach i dla przemysłu 
drzewacgo w Zakopanem; b) krajowe szkoły fa- 
chowe i wzorowe warstaty nauczycielskie dla 
przemysłu garncarskiege w Kołomyi, Porembie, 
Żegocie i Toustem; dla przemysła stolarskiego 
i tokarskiego w Stanisławowie i Żywcu; dla 
przemysłu kołodziejskiego w Grybowie i Tov- 


— O tej dziewczynie, która dopiero co 
przeszła. Cóż mówisz o niej Jasiu ? 

— Mówię sobie właśnie, żem ją już gdzieś 
dawniej widział. 

-— Gdzież to? 

Młody człowiek potarł czoło. 

— Nie mogę sobie przypomnieć. 

I mówiąc niby do siebie, dodał: 

— Ona tutaj? To niemożebne... A jednak... 

— Powróci zapewne wkrótce. Czekajmy. 

Mylił się jadnak. 

W chwili gdy przechodziła pod trybuną or- 
kiestry, zbliżył się do niej człowiek dobrze wy- 
glądejący, otyły, o wesołej twarzy, rozjaśnionej 
uśmiechem, w białej kamizelce, ozdobionej wiel- 
kim złotym łańcuchem, bardzo starannie ubrany, 
w jasnym płaszczu na jedwabnej podszewce, 
przerznconym na lewem ramieniu i odezwał się: 

— Dwa słowa, piękne dziecię. 

Nieznajoma obróciła się ku niemu i zmie- 
rzyła go okiem obojętnem i ponurem. 

Miał on około sześćdziesięcia pięcia lat mo- 
że, ale był uśmiechnięty i dobroduszny. 

Ona skłoniła się w milczenia. Wówczas ten- 


la Paix, włożone na farbowane włosy i utrefione | że powiedział jeszcze jedno krótkie zdanie : 


głowy, o twarzach wymalowanych, pachnących 
Paczulą, opoponaxem, ylangiem i pudrem ryżo- 
A napomadowane pomadką, niknęły wo- 


tych Pos tego ciała, pełnego życia i młodości, 


ł ; 5 
Pam Aaa miały się sprzedać tym zużytym 


uan ip dla kesa chleba. | i 
gobaczył nigdzie; eein jej w Wa nie 
uniósł daleko. I ozostał Sknyślin umie, kry ją 
swrósony uporczywie y i nieruchomy, 
dziewczyna, jak senne marzenie. 

— Zachwycająca istota, niech mnie djabli 
porwą! — powtórzył stary oczarowany, 

— O kim mówisz? -— zapytał młody cało. 
wiek, jak se snu przebudzony. 


w strong, gdzie zniknęła | ostatniej mody, .z gardenją w 


— Chodź za mną. Ee 

A doszedłszy do ogrodu, zajął jeden z wol- 
nych stołów i skinął na garsona. À 

Tłutty mężczyzna musiał widocznie być do- 


„Przeźroczystych i zębów równych, jak | brze znany i łaskawie widziany tutaj, bo służą- 


cy się spioszył z ustami złożonemi do uśmiechu, 
jednym krokiem stanął przy stole, a poprawi- 
wszy krzesło, zgięty w pałąk, zapytał: 

— (o pan rozkzże ? 

Dwóch młodych ludzi, ubranych podług 
batonierce, prze- 
| chodząc o kilka kroków dalej, najwidoczniej 

urzędnicy z banku, mówili między sobą: 

— Widzisz, jak stary Saint Clair funduje 
pięknej nieznajomej. I ona ma naprawdę dażo 
szczęścia, 


stem; dla kołodziejskiego i bednarskiego w Ka- 
mionce strumiłowej; dla koszykarstwa w Czer- 
wonej Woli i Jaśle; dla tkactwa w Błażowej, 
Głlinianach, Korczynie, Kosowie, Krośnie, Łańcu- 
cie, Rychwałdzie i Wilamowicach; dla koronkar- 
stwa w Kańezudze, Muszynie i Zakopanem; wre- 
szcie dla szewstwa w Uhnowie. 


O pojedynku. 
Wiedeń 20. czerwca. 

Mam przed sobą wydane właśnie z pod pia- 
sy dziełko o pojedynku, majora Stanisława 
Korwina Dzbańskiego*) — dziełko tembardziej 
na czasie, ile że prawdopodobnie już za 
kilka miesięcy przyjdzie isbie poselskiej zastano- 
wić się nad projektem nowej ustawy karnej i je- 
go postanowieniami co do pojedynku. Pan Sta- 
nisław Korwin Dzbański piastuje w armji urząd 
majora-audytora i odpowiednio do tego zastana- 
wia siĘ nad istotą pojedynku z podwójnego sta- 
nowiska: oficera i prawnika; nie zawadzi pono, 
jeżeli z góry zaznaczę, że oficer wziął nad pra- 
wnikiem górę. Nie chcę przez to bynajmniej 
wydać ujemnego sądu o zdolnościach autora ja- 

o pracownika, przeciwnie tylko przy pomocy 
głębokiej wiedzy prawniczej mógł on s taką 
zręcznością bronić tezy tak hazardownej, jak ta, 
na której oparł cały swój system. 

Zaczynam od końca: Pan Dzbański po ob- 
szóornem uzasadnieniu dochodzi do konkluzji, 
którą formuluje w następujących paragrafach : 

$. 1. Pojedynek jest wzbroniony, © 
takowy 

a) nio staja się nieuniknionym celem zała- 
twienia (Austragung) sprawy honorowej, usawa- 
jącej się z pod rozstrzygnięcia sądowego i 

b) nie odbywa się w obecności eo najmniej 
trzech odpowiednich świadków, według zwycza- 
jowych, przes tych świadków nmówionych regał. 

$. 2. Pojedynek zabroniony z tytułu §. 1. 
lit. b) karany będzie: 


ile 


a) więzieniem do jednego roku, w razie, je” , 


żeli nie nastąpiło żadne, luh tylko lekkie zra- 
nienie. 

b) do dziesięcin lat przy eiężkiem zranieniu, 

c) od dwóch do dwudziestu lat przy bmier- 
telnym wynika. 

$. 4. Bezkarni są: 

a) przeciwnicy pojedynkowi, o ile trzymali 
się zarządzeń świadków w myśl $. 1. iit. b), 

b) osoby zawezwane do pomocy lekarskiej. 

Jak już ze stylizacji powyższych paragra- 
fów widać, żąda major Dzbański ani mniej, ani 
więcej, jak tylko uznania pojedynku przez usta- 
wodawstwo, a raczej r ETA ustawodawstwa 
przez instytucję pojedynku. Rozumuje on tak: 
ustawa karna, która nie odpowiada powszechnej 
opinji i wskutku tego w praktyce wykonywaną 
nie bywa, wyrządza całemu ustawodawstwu 
szkodę, bo podkopuje jego powagę. Taką zaś 
jest ustawa, zabraniająca pojedynków. Tu Dzbań- 
ski cytnje cały szereg wypadków, gdzie opinja 
publiczna potępić by musiała pokrzywdzonego, 
któryby nie odwołał się do pojedynku, ustawa 
sań karna piętnaje go jako zbrodniarza, jeżeli 
staje do pojedynka. Skreśliwszy apoteozę ho- 
noru, wykazuje autor na przykładach, że 
żadna ustawa nie jest w stanie należycie stanąć 
w obronie tego honoru. Powtórzę pokrótce za 
panem Dzbańskim przykład, który uważam za 
typowy: Baron C. zarzucił hrabiemu B., że 
tenże zdobył majątek przez sfałszowanie testa- 
mentu. Wezwany na pojedynek C. nie przyjął 
wezwania, odwołując się co do prawdziwości pod- 
niesionych zarzutów na świadectwo markiza S. 


+) „Der Zweikampf mit beso nderer Berücksichtigung 
des neuesten Eatwurfes eines Österr. allgemejnen Straf- 
gesetzes von Dr. Stanislans Ritter vou Korwin-Dzbań- 
ski, k. n k. Major-Auditor. Wien 1893. Vórlag der 
aReichsw ehr“. 
A: rew b) 


y. 


A dzies 
rivel, płacząc sobie gardło grogiem, trącał łokoiem 
- komendanta Briard. 
j — Gdyby tak radca widział swege teścia 


| w Monlin Rouge obok dziewczyny nędznie ubra- | 


nej, a do tego jeszcze nowiejusski, tożby oczy 
szeroko otworzył, hę? 

Komendant mruczał pod wąsem : 

— Piękna dziewczyna. nie ma co! I ten pan 
nie głupi, zna się na rzeczy. : 
= — Ohciałbyś jednak być na jego miejsca, 
wojaku ? 
— Słowo honoru daję... 
— Sprzątnął ci ją gracko, prawda p 
— Tak samo mnie, jak i innym, mój mały ! 
— Pociesz się, kiedyś ją odnajdziemy. 
— Wspaniały kąsek. $ f 
Mylł się jednak mały, nieznośny Daurivel. 
Nie było sądzonem, aby komendant Briard, lub 
kto inny miał ją odnaleść, a przynajmniej miało 
się to odbyć gdzieindziej, nie w Moulin. Rouge. 

IX. 


mój 


Opatrzność. 

Zwykle na placu jarmarcznym, gdy strę- 
czyciel wchodzi w targ z wieśniakiem, inni na- 
bywcy zostawiają mu wolne pole do działania. 
Uczciwość, czy zwyczaj nakazują, by nie wcho- 
dzić w drogę kupcowi, jeśli jaż przystępuje do 
zgody. 

, To samo prawo znajduje zastosowanie i na 
innych polach. ; 

Z chwilą, gdy bankier położył rękę na nie- 
znajomej, wzbądzającej ciekawosć, a nawet do 
pewnego stopnia uwielbienie w spacerowiczach, 
konkuronci ją opuścili, zwracając się w inną 
stronę. x 

Rzucali oni wprawdzie ukradkiem palące 
spojrzenia na piękną dziewczynę, ale to było 
zdaleka i uszło zupełnie jej uwagi. 

Bankier studjował ją także. ale woale z in- 
nych pobudek, niż to przypuszczał komendant. ` 


i. 


ięé stołów dalej, złośliwy mały Da- 


j Kiedy jednskże obustronni świadkowie nadali się 
do markiza S., dowiedzieli się, że tenża właśnie 
poprzedniego dnia umarł. Czyż wobec takich oko- 
liczności — pyta antor -— pozostała inna ewen- 
tnalność, jak pojedynek ? Sąd wszakże po Śmier- 
ci jedynego Świadka nie był w stanie zbadać 
prawdy. Szanowny autor zapomina jednzk przy 
tem rozumowaniu o bardzo ważnych okoliczno: 
ściach. Po pierwsze, obrażony B. stając do po- 
jedynku z C., mógł już tylko udowodnić, że nie 
brak mu odwagi, niewinności swojej w dro- 
dze pojedynku udowodnić nie mógł, tak samo 
jak i w drodze sądowej. Po drugie, możliwym 
jest wypadek, że B. będąc niewinnie spotwarzo- 
nym, został w dodatku jeszcze i zabitym, w ża- 
dnym jednak razie przez pojedynek nie mógł 
zostać oczyszczonym. Podobnych wypadków cy- 
tuje p. Dsbański bardzo wiele, ale zawsze przy- 
pada tam pojedynkom raczej rola sądu prey- 
padkowego, aniżeli sądu sprawiedliwego. 

Głównym argumentem p. Dzbańskiego jest 
rzekomy fakt, że żadne ustawodawstwo nie zde- 

| łało jeszcze wytępić pojedynków. Tak jednakże 
nie jest. Cytując liczne przykłady, zapomniał 
szanowny autor o Anglji. W tym kraju, gdzie 

| przed kilkudziesięciu laty pejedynki kwitły je- 
| szcze w najlepsze, dziś ludzie o najbardziej roz- 
winiętem poczuciu honoru nie wahają się z od- 
dawaniem tego honoru pod opieką sądów Jej 
Królewskiej Mości. Jak się to stało spytacie?... 

| W sposób bardzo prosty. Oto przedcwszystkiem 

| wydano przeciw pojedynkom ustawę, którą (w 

| przeciwieństwie do innych państw) też i wyko- 

| nywano. A. zabił B. w pojedynku, to i wisiał, 
| zranił go, poszedł na dziesięć lat do turmy. Po 
drugie, wydane w obronie honoru nader ostre 
ustawy i oddano w tej mierza sędziom władzę 
prawie nieograniczoną. Jeżeli ra przykład jeden 
urwisz obrazi dragiego, sedzia albo wprost ich 
| wyrzuci, albo skażo napastnika na dzień kery 
| i szyling grzywny. Jeżeli natomiast ktoś spo- 
| twarzy niewinnie człowieka honorowego, lub 

zgoła obrazi kobietę, sędzia wpakuje go do wię- 
| zienia może i na dws lata i w miarę majątku 

i skaże i na kilkanaście tysięcy funtów kary. Ta 

. ustawa poskutkowała, chociaż = pewnością nikt 

; nie posądzi Anglików ani o brak odwagi, ani o 

i brak poczucia honoru. Należy więc — zdaniem 

: mojem — odwrócić twierdzenie pana Dzbańskie- 

| go i raczej powiedzieć, że konieczność pojedyn- 

| ków powstaje nie mimo ustawy, alo przez uste- 

-| wę, to jest przez to, że m jednej strony ustawa 

j przeciw pojedynkom nie bywa należycie wyko- 
nywaną, z drugiej zaś strony ustawy o ochronie 
honoru nie są dostatecznie ostre. 

Mimo, żo rozumowanie autora wydaje mi się 
nielogicznem, nie waham się przyznać rozprawce 
pana Dsbańskiego liczne zalety, a przedewszy- 
stkiem wielką siłę polemiczną. Polemizując z 
wydziałem karnym izby poselskiej, uczynił pan 
Dzbański jednak s tej siły użytek za obfity i 
zahazardował się nawet na przedstawienie rze- 
czy, = któregoby wynikało, że wydział karny 
porwał się na rzecz, której nawet zrozamieć nie 
zdołał. Niechaj pan Dzbański z łaski swojej od- 
czyta spis członków tego wydziału, a przekona 
się, że zasiadają tam mężowie, których wiedzą, 
prawnicza zasługuje przecież na jaki taki sga- 
cunek — jskkolwiek są oni tylko prawnikami 
cywilnymi. Bez tych wycieczek przeciwko wy- 
działowi karnemu, dziełko pana Dzbańskiego 
zyskałoby tylko na wartości. Adin. 


Dziesięciolecia rządów Hurki. 


W artykule naczelnym omawia Nowoje 
Wremia znaczenie dziesięciolecia rag 
dów Hurki w Królestwie. Zdaniem tego 
dziennika, nominacja jego jenerał-gnbernatorem 
warszawskim była zapowiedzią powrotu do za: 
sad kniazia Czerkaskiego, Milutina, Samarina, 
IAR ALTRAN TERALIE REIRES 


Była zbudowana bez zarzutu. Rzeczywiście 
miała zaledwie lat dwadzieścia, ale z postawy, 
wyrazu twazzy, a szozególniej powłóczystego 
` spojrzenia wielkich oczu, przebijało się zmęcze- 
nie więcej moralne, niż fizyczne, zniechęcenie 
| do życia, oraz rozpaczliwa rezygnacja na wszy- 
| stko, co ją mogło dalej spotkać. 
i Bankier zajmował się nią wyłącznie. Nic go 
! nie obchodziły wejrzenia, jakie na siehie ściągał, 
( ani ciekawość, jaką wzbudzał. Zresztą bankier 
| był znany dobrze w tym świecie przyjemności, 
j jako miljonowy dziwak, owdowiały od lat wielu, 
+ swobodny jak ptaszek, obecny na wszystkich 

zabawach, niezdający nikomu rachunku ze swych 

czynności, pomiatający opinją i kierujący się tyl- 
ko własną fantazją. Na pewnych wysokościach 
czyż nie można sobie na wszystko pozwolić ? 

Zaczął łagodnie mówić do dziewczyny : 

— (zy mnie się obawiasz, mojo dziecię ? 

— Nie, panie. 

Garson oczekiwał cierpliwie. 

— (Czemże mogę ci służyć? — zapytał 
bankier. 

— Wszystko mi jedno. 

— Więo cob najmniej szkodliwego. Likiern 
miętowego z wodą ? 
Jak się panu podoba. 

— Więc dwa likiery. To dla rozmowy, bo 
zresztą, to nic nie warto, prawdziwe lekarstwo. 

A po chwili milczenia dodał : 

EJ Chciałbym, abyś nabrała do mnie zau- 
fania, moje dziecię. Popatrz na mnie i nie bój 
się nic... Chcę być tylko twym przyjacielem. 
Odkąd cię spostrzegłem, zajęłaś mnie bardzo, 
doprawdy. Zapewne nie mylę się, że to po raz 
pierwszy znajdujosz się w podobnem miejscu ?..- 

— Tak, panie. 
— Wecale się temu nie dziwią... odrazu to 
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Mowa jego zdradzała współczucie. 
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zastępca Ignacy Fried, poleca największy skład konfekcji damskiej 
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3 
a wznowieniem tradycyj komitetu urządzającego. 
Spodziewano się po Hnrce — mniema  Nowoje 
Wremia — iż przekona Polaków o potrzebie 
zaniechania separatystycznych dążeń i wyrze- 
czenia się nadziei o przywróceniu 
Królestwa Polskiego. W ciągu swych dziesię- 
ciołetnich rządów Hurko miał zrobić „bardzo 
wiełe w duchu Szczerze rosyjskiej państwowej 
polityki*, a mianowicie : z jego iciejatywy przed- 
siąwzięto cały szereg reform w rozmaitych ga- 
łęzisch administracji, w celu ściślejszego zespo- 
lenia Królestwa z Rosją; on powstrzymał na- 
pływ cudzoziemców do kraju; użył wielu środ- 
ków, mających na celu wzsmeenienie i utrwale- 
nie żywiołu i języka rosyjskiego w kraju; zre- 
formował niektóre instytucje w duchu polityki 
nnifikacyjnej ; nareszcie wziął inicjatywę w spra- 
wie budowy katedry prawosławnej w Warsza- 
wie. Oto są wyniki dziesięcioletniej działalności 
Harki na ważnem stanowisku jenerał.guberna- 
tora warszawskiego, jak je sobie przadstawia 
Nowoje Wremia, popierające bez żadnych za- 
strzeżcń obecny system rządowy w Królestwie. 
W tym względzie Hurko okszał się godnym 
spadkobiercą Milatinów i Czerkaskich. Polityka 
burzenia i zacierania resztek rdrębności znala- 
zła też wyraz w jego dziesiącioletniej działalno- 
Ści ra stanowisku naczelnika kraju. Czy Harko 
zrobił istotnie coś dobrego dla rdzernej ladno- 
ści kraju; czy czemśkolwiek przyczynił sią do 
podniesienia jej bytu materjalnego i stanu oświa- 
ty — o tem milczy Nowoje Wremia. Wido- 
cznie, że ta strona działalności nie leży w in. 
teresie „szczerze rosyskiej polityki państwowej“. 


KRONIKA. 
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Nowi abonenci kwartalni otrzymają 
jako premję powieść Ohneta „Ostatnia miłość*, 
lub tłamaczoną z angielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda“, 

ZEK 

Bezprzykładna czelność. P.zad paru dniami 
pisaliśmy już na tem miejscu o szalbierczej taktyce 
Przeglądu lwowskiego, który nie mając wcale 
upoważnienia do og'aszania przedpłaty na 
Bluszcz, — jakie upoważnienie na podstawie siedmio- 
letniej umowy z wydawcą warszawskim jejen 
jedyny Dziennik Polski dla całej Galicji posiada — 
od niejakiego czasu samowolnie i nieprawaie do 
prenumeraty na Bluszcz pośrednictwo swoje ofiaro: 


wuje. Lecz pomimo naszego protestu publicznego, 
wydawca Przeglądu ogłoszenie rzeczone dalej za- 
MiószCZA. 

Co prawda, nie oświadcza on, iż może dać 


Bluszcz po zniżonej cenie — jak to właśnie 
czynimy dla naszych prenumeratorów — lecz na 
każdy spesób usiłuje oszukańczo podejść ogół ezyta- 
jący, że prenumerując sławetny ten organ eksrady- 
kała i eksposytywisty razem z Bluszczcń, można 
mieć jakieś korzyści coś w rodzaju rabatu, 

Tak ozy siak, postępowanie wydawnictwa Prze 
glądu w tym wypadku musimy napiętnować jako 
wprost bazprzykładną w dziejach prasy naszej czel- 
ność, a zarazem ostrzedz publiiezność pol- 
ską, 
komym  obietnicom wydawniestwa Preeglądu, na 
punkcie Bluszceu, gdyż może każdej chwili doznać 
niemiłęgo zawodu. Z naszej strony uczynimy bowiem 
wszystko, aby nie dopuścić do ukrócenia dobrze na- 
bytych praw naszych 1 aczkolwiek wydawca Prze- 
gląd : bynajmniej nie zwykł w życiu swem respekto- 
wać głosu sumienia i uczciwości, to będzie musiał 
respektować głos ustaw, pod których opiekę wobec 
jego nieenej napaści się uciekniemy. 


Pamiętajmy o fuadacji iwlenla Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 18. czerwca. 

Teatr hr. Skarbka: „Sprawa Clemeneeau", dra- 
mat w 5 aktach a 6 odsłonach A. Dumasa i A. 
d'Artois. 


6) 


Dirata (4 miodziaży 


jako czynnik wychowawczy w domu i w szkole. 


(Przegląd wydawnictw z ostatnich lat kilku). 


(Dokończenie.) 


_ Drugą książką, którą polecić możemy jak 
najgoręcej wszystkim przyjaciołom młodzieży, 
Jest dziełko P- Adolfa Dygasińskiego, poświęca- 
jącego JUŻ po raz drugi cenne swe pióro na 
usłagi młodego pokolenia. Talent autora, peda- 
gogiczny i literacki zarazem ujawnił się w całej 
pełni w _ powieści, satytnłowanej Robinson 
polsk i“ — przeznaczonej dla chłopc’w Z CZWAT- 
tej lub piątej klasy gimnazjalnej. 

Ten Robinson nazywa się właściwie Pawłem 
Glinowskim, a losy jego, choć nie szuka awan- 
tarniczych przygód na bezludnej wyspie, nie- 
mniej są ciekawe I niezwykle ponczająca. Mogą 
być one pociechą i podnietą dla chłopców mniej 
zdolnych, lub zmuszonych warankami materjal- 
nemi do opuszczenia szkół, dla szybszego zdo- 
bycia chleba na praktycznej życia drodze. 

Autor kładzie największy nacisk w całej 
opowieści na  ksztułcanie woli i wytr wałości, 
których brak odczuwać nię dajo W PA 
łeczeństwio, pozbawionem częstokroć Taak bów 
gni narodów i klucza do zdobywania sKar 
życia”. Język, jakim się p. Dygasiński postuga- 
je, jędrny jest i czysty, cheć sty! bywa niekiedy 
ciężki i napuszony. s i 

Ze względów obywatelskich i pedagogi- 
cznych — zalecić musimy również gorąco książ- 
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nadaja twarzy piękną i przyjemną białość, odńwiała | konzormiie. 
g~ 
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autonomiji | 
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aby się ni» dawała wziąć „na kawał“ wrze- ; 


Ósmy gościnny występ panny Heleny Mar- 
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eello, artystki teatrów warszawskich. Początek o godz. 
71/, wieczorem. 
| Teatr letni: Przedstawienie magiczne Chevaliera 


Thorna. Początek o godz. 8. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Książę Ernest koburski 
nadał znakomitemu powieściopisarzowi i poecie dra- 
matycznomu, Freytagowi, tytuł ekscelencji, 

Z życia towarzyskiego. W kościele PP. Wi- 
zytek w Warszawie pobłogosławiony został związek 
małżeński p. Henryka Koź mińsk iego, obywatela 
ziemskiego z gub. podolskiej, z panną Ludwiką Za- 
leską, córką śp. Leona i Marji z Benisławskich. 

W kościele parafialnym w Raciechowicach po- 
błogosławionym zostanie d. 8. lipca br. związek 
małżeński między panną Julją Fink, córką Adama 
i Marji z Dunikowskich Finków, a p. Kazimierzem 
Ajdukiewiczem. 

Kalendarz. Niedziela (25.): Prospera Bisk. — 
Wschód sóońa 4. minut 6, zuskód o 


| 0 Wodynie 

| godzinie 7. minu: 58. 

| ,, Baiand. myśliwski Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Mianowania. Kraiowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała kontrolorów podatkowych: Wojciecha Krze- 
ptowskiego Antoniego Dominikowskiego, Wojciecha 
Patryna, Bogusława Kucharskiego i Wojciecha Sasor- 
skiego. poborcami podatkowymi w IX. klasie rangi; 
dalej adjunktów podatkowych: Marcelego Kraje- 
wskiego, Izydora Podlaszeckiego, Hermana Kellera, 
Władysława Hischtina, Macieja Lipowskiego, Anto- 
niego Hilewieza, Piotra Peniszkiewicza i Ludwika 
Ostrowskiego,  kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi; — wreszcie  praktykantów  podatko- 
wych: Józefa Kulczyckiego, Tadeusza  Gregorowi: 
cza, Tadeusza Blumskiego, Konstantego Kumo- 
ra, Józefa Grandowskiego i Józefa Litwińskiego. — 
prowizorycznych adjunktów podatkowych: Władysława 
Piotrowskiego, Jana Saramę, Kazimierza Stankiewicza, 
Józefa Podwyszyńskiego, Karola  Kwintkowskiego, 
Edwarda Królikowskiego, Stanisława Michałowskiego, 
Wincentego Krupińskiego  Kdwarda Pacanowskiego i 
Karoia Zająca, — praktykantów podatkowych : Stani- 
sława Wilezka, Bronisława Wernera, Mariana Czer- 
nika. Engenjusza Liebharta, Tadeusza Drozda i Al. 
freda Wintera, adjunktami podatkkwymi w XI. klasie 
rangi. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
, Riosła asystentów pocztowych Jozefa Zborzila z Tar- 
; nowa i Głustawa Jakubiczka ze Złoczowa do Lwowa, 
! tudzisż Józefa Podrazika z Tarnowa do Krakowa. 

Odznaczenie. P. Władysław Lisowski, zarządca 
dom n w Rypiance, otrzymał złoty krzyż zasługi 
z koroną. 

fiadomości dyecezjalne. Gazeta kościelna 
donosi: W archidyecezji lwowskiej obrządku łaciń: 
skiego kanoniczną iustytucją na probestwo w Świrzu 
otrzymał ksiądz Kasper Kiełbiński, proboszcz w 
Rakoweu. 

W dyecezji tarnowskiej : 
stwo łacińskie Łukawicy, otrzymał ksiądz Leon Łę- 
kawa, dotychczasowy wikarjusz w Szczucinie; na 
probostwo w Iwkowej ks. Franciszek Irzyński, dotych- 
czasowy wikarjusz w Kolbuszowej. 

W dyecezji przemyskiej zostali przeniesieni: ks. 
Wejciec Janusz z Tarnowca do Zarszyna; ks An- 
toni Sękowski ze Słociny do Śtrzałkowie; ks Józef 
Strzelbicki z Medyki do Krakowca ; ka. Jan Burda 
ze Spiów do Raniżowa; ks. Stanisław Tróg z Dylą- 
gowy do Śpiów. Kanoniczaą instytucję na probostwo 
w Radochońcach otrzymał d, 13. czerwca ks. Adam 
Dudziński, zaś na probostwo w Chłopicach d. 17. 
czerwea ks. Jędrzej Jarosz. Zmarł ks. Paweł Róg, 
koop. w Raniżowie d. 11. czerwca. 

Samobójstwo. Onegdaj popołudniu zastrzelił 
się wetwłasneri pomieszkaniu Józef Zulauf, adjunkt 


Prezentę na probo- 


| izby obrachunkowej miasta Lwowa, prawdopodobnie w 


przystępie rozpaczy z powodu nieuleczalne} chosoby. 
Pozostawił żonę z nieletniomi dziećmi. 

Rektorem uniwersytetu wiedeńskiego wybrany 
został dr. Gustaw Tschermak, profesor mineralogji 
i chemji fizycznej. 

Wycieczki lwowskiej ochotniczej straży ogaio- 
wej odbędzie się dzić. Komitet zabawowy naszej ocho- 
tniczej straży znany jest z aranżowania wybornych 
rozrywek publicznych, nie ulega tedy wątpliwości, ża 
i uczestnicy tej wycieczki nie pożałują swego w niej 
udziału i ubawią się na niej doskonale. Program 
| zabawy nie uległ żadnej zmianie, a — jak wiado- 
mo — jest on obfity i zajmujący. O odbyciu się 
wycieczki oznajmią cherągwie, wywieszone z lokalu 
straży ochotniczej w Rynku naprzeciw głównej bramy 
ratuszowej i z budynku pikiety ogniowej przy placu 


Głowy. 

W zakładzie drobowyzkim odbędzie się dnia 
1. lipca rb. zamknięcie roku szkolnego i popis tam- 
tejszych wychowańców i wychowanek, na który kura 
torja fundacji St. hr. Skarbka zaprasza wszystkich 
interesujących się tą instytucją. Wyjazd ze Lwowa o 
godz. 7 min. 21 rano. Powrót o godz. 2 min. 38 
popołudniu. 

Stypendja. Minister wyzuań i oświecenia nadał 
stypendja po 1000 zł. w celu odbycia podróży nau- 


kę, która aczkolwiek wyszła z pod pióra obceg 
. autora, niemniej jednak wybornie się nadaje i do 
£ naszych stosunków. Mamy tu mianowicie na my- 
t Gli tak głośne w całej Europie dsviełko znakomi- 
j tego literata i myśliciela włoskiego Edmunda 
, Amicisa p. t. Il Cuore, zatytułowane w tlu- ; 
i maczenin lwowskiem „Serce“, a w poprawniej- 
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; szej pod względem stylowym edycji war- ` 
; szawskiej, nosząca tytuł: „Pamiętniki. 
chłopca.“ ; 


ciepłem, że mało która mogłaby się przyczynić 


cały świat literacki ı pedagogiczny, byśmy na 
tem miejscu w bliższy jej rozbiór wdawać się 
mieli. 

Bardzo dobrym nabytkiem dla młodocianej 
literatnry jest przekład francuskiej powieści, u- 
wieńezonej przez akademię paryską, pt. „Uli- 
cznik*. Autorem jej jest p. Gennecvraye. Z po- 
wieścią dla młodzieży, równie zajmującą, rzadko 

E spotkać się można, a trudno też i o temat 
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odpowiedniejszy, nad to opowiadanie losów bie- 
dnego ulieznika paryskiego, który, dzięki opiece 
i staraniom zacnego inwalide, pozbywa się swych 
wióczęgowskich instynktów i wyrasta na dzie!- 
negn żołnierza, pirzelewającego krew swoją w 
obronie ukochanej ojczyzny. 

„Trudno zato pochwalić wybór p. T. Prażmo- 
wskiej, która przyswoił naszemu językowi 
» ajki 1! opowiadania* Ed. Labcalay'a. 
Dużo w nich jest fantazji, pomysłowości, czysto 
francuskiej werwy i dowcipu, ale zato wielki 
brak etycznego podkładu, a treść i poszczególna 
wyrażenia pozostają w rozterce s najelementar- 
- niejszemi zasadami pedagogji. Ten cały świat 


MIR: 


PŁYNIE 


Książka ta owiana jest takiem serdecznem. | 


w róznym stopnia do rozbudzenia najezische- í 
| tniejszych instynktów w młodych sercach. Rzecz : 
to zresztą zaradto już znaną i uznana przez : 


| 
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ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyiemne, orzeźwiające 
i wamarniające dziąsta płukązjo, usuwa kamien i nieprzyjanuty zapach 
e uatzch, zękom unwraca kiałość i chroni eń panej2 wia. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Czerwca 1893 r. 


wie Konstantemu Łuczakowskiemu i profesorowi gi- 
mnazjum w Drohobyczu Franciszkewi Zychowi. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była -+ 138°C., najwyższa 
- 26:690., najniższa == 12'490. 

Na dziś zapowiada stacja evostrueżeń Szkoły po- 
liteshnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
zachodni, o do siły mierny (3); Średnia tempera- 
tura doby obniży się do -- 16°C., nisbo będzie prze- 
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza zwiększy się do 75 proc.; cpad deszcz chwilami. 

Egzamin dojrzałości w seminarjum nauczyciel- 
skiem męskiem w Tarnowie odbył się pod przewo- 
dnietwem inspektora p. Emanuela Dworskiego w 
dniach od 9. do 20. czerwca. Do egzaminu zgłosiło 
się uczniów publicznych, 8 eksternistów i 16 ekster- 
nistek. Złożyli egzamin dojrzałuści: Albrechtówna 
Łucja (ekstern.), Bernałowicz Marjan (z odzn.) Cyr- 
kowicz Franciszek, Frączkiewićz Karol, Frenkel] Sala- 
mon, Fredhaber Abraham (ekst.), Haglówna Pauliua 
(ekst.), Kieibasa Józef (z odzn.), Kłyszkówna Klo- 
tzlda (ekst), Kostecki Karol (z odzn.), Lis Jan, Mi- 
lówka Andrzej, 
pan (ekst.), Orczykowsti Jan, Orzechowski Jan, Po- 
dracka Kazimiera (ekst.), Sadkowski Jan, Tułecka 
Stanisława (ekst.), Warchałowska Marjanna (cket.) 
Wardzała Jan (z odzn ), Wilge Ignacy, Wojnarowski 
Józef. Reprobowane na rok 9 (między tymi 6 ekst.) ; 
pozwolono poprawić z jednego przedmiotu po upływie 
trzech miesięcy 9 (między tymi 7 ekst.); 3 (ekst.) 
odstąpiło w ciągu egzaminu. 

Z Zskopanego donoszą pad datą 23 b. m.: 
Książę Hohenlohe buduje dom ponownie na spor- 
nym gruncie nad Morskiom Okiem wbrew za- 
kazowi ministerstwa. Ludność oburzona. Wczesna 
interwencja rządu jest bardzo pożądana, aby zapobiedz 
dalszemu wzburzeniu umysłów i zapewnić powagę 
rządu austrjackiego. d 

Nieszczęśliwy wypadek w Tarnowie. Z Tar 
nowa pisza pod dniem 22. b. m.: Daiś rano przed 
godziną 10. trąbka strażacka zwiastowaća nam 
pożar. Alarm był fałszywy, sle streszaym wy: 
padkiem wywołany. Realność N.ftalego Rubins przy 
ulicy Zdrojowej stała w obłokach kurzu  Dwupię- 
trowa oficyna runęła do gruntu, grzebiąc w gru- 
zach stróża i dwoje dzieci jego. W przyległym 
domu gruzy wpadłszy przez dach do izby, poraniły 
dzieeko, Dsm ten od dawna był uznany podobno za 
grożący zawaleniem, Opróżnienie nastąpiło dopiero 
wczoraj, a częścią dziś rano na pół godziny przed 
zawaleniem się ofityn, Tylko stróż pozostał w par- 
terze i padł ofiarą wraz z dwojgiem dzieci. Z pod 
gruzów wydobyto zmiażdżone ciała, Może straszny 
ten wypadek pobudzi urząd budowniczy do większej 
czujności i znamienitszej energji w przeprowadzaniu 
zarządzeń swych, dotyczących domów, upadkiem 
grożących. - 

Tajemnicza Śmierć polskiego : rtysty. W Mo- 
nachium znaleziono przed paru dniami za miastem 
zwłoki młodego Cztowieka, w którym rozpoznano 
Stefana Kanię, ucznią tamtejszej akademji sztuk pię- 
knych. Urodzony W Warszawie 1874 r. był on gy- 
nem cenionego muzyza Emanuela Kani. Obdarzony 
wybitaym talentem, ksztażciź się w od roku prze- 
szło w szkole malarskiej Fehra, a potem w aka 
demji korzystając równocześnie ze wskazówek Brandta 
Młody artysta poZaczynał był jaż kilka obrazów 
bardzo obiecujących ; jeden pejzaż, wystawiony w War- 
szawie, zwrócił uwagę znawców Nie wiadomo, czy 
śmierć nastąpiła skutkiem samobójstwa, czy też zbro- 
dniczego napadu. 

Arcyksiążę Reiner w Kołomyi. Donoszą nam 
z Kołomyi pod d. 23. bm.: Wczoraj wieczornym po- 
cłągiert o gots. 5 Mm. 58, zawitał do nas arcyksiążę 
Reiner i zamieszkał w hvtsiu kaioiiekim Łabędzkiej. 
Dziś rano o godz. 6'/, odjechał fiskrem do Peczeni- 
żyna (1'/, mili od Kołomyi) na rawię obrony krajo- 
wej, dokąd i ze Stanisławowa przybyły oddziały tej 
broni. O godz. 3*/, popel. odjechał arcyksiążę do Ozer- 
niowiec. 

Festyn na rzecz korpusów wakacyjnych. Pani 
Zdzisławowa Marchwieka zainicjowała szlachstna 
myśl urządzenia festynu na dochód korpusów waka- 
cyjnych. W calu urzeczywistnienia tej myśli zaprosiła 
pani Z. Marchwieka do siebie liczne grono osób na 
wspólną naradę. W pięknych salonach pp. Marchwi- 
ekich przy nl. Ossolińskich zebrały się onegdaj o gi- 
dzinie 5. po południu przeszło 50 pań, brzydsza po- 
łowa rodu ludzkiego dostarczyła również kilku repre- 
zentantów. Na wniosek pani Wernerowej uchwaliły 
piękne panie nie urządzać na tegorocznym festynie 
bufstu, a natomiast złożyły na rzecz korpusów waka- 
cyjuych pokeżną oflarę w walucie koronowej, Dalsze 
ebrady odroczono do następnego zebrania. 

Po posiedzeniu eałe tewarzystwo wyszło do ogro- 
du, gdzie z wielkiem zainteras „waniem przysłuchiwało 
się wybornej kapeli uczniów szkoły Św. Anny, którzy 
pod dzielną batutą nauczyciela p. Lewickiego, odegrali 
zupełnie poprawnie na dętych instrumentach kilka u- 
tworów. 

Ulica bez nazwy. Prawdopodobnie bardzo mało 
mieszkańców Lwowa wie o tem, iż istnieja ul. Bar- 
ska. I nie dziwnego, gdyż ulica ta nia ma tablicy z 
napisem, którą przed trzema laty niewyśledze- 
ni złodzieje skradli. W tej sprawie udawano się po 


żowego ciała dziewic" — i wrzących uczuć ro- 
mantycznych rycerzy 

Do szeregu zajmujących a nieszkodliwych 
dziełak zaliczyć możemy tłumaczenia z angiel- 
gkiego, jeko to: 
dy“ przez mrs. Molesworth, „Dzieci Klanu“ 


p. Joanny Hering, i tejża prześliczny, do łez 
wzinszający „Pamiętnik młodsj dzie-; 
wesyn y.“ 


Powracając raz jeszcze do rgscay oryginal- | 


nych, polecitby można młodym czytelnikom dwie 
poważnicjsze, a nadzwyczaj piękną myślą prze- 


wodnią odznaczające się powieści Jedną « nich 


jost książka wymienionej już powyżej Teresy 


Jadwigi: „Różne ścieżki”, drugą zać „Dru ' 
ga matka", w której autorka, pani Br Pora- - 
a: 


wska, stara sią zbijać niesłuszne częetokroń, 
nawet okrutna uprzedze ie przeciw t. z%. Ma €o- 
chom. Objaw to dobrac znany, ża nejlepnze 
nieraz intencje, rozbijają się o popierzną przez 
ogół niechęć przybranych dzieci. 


Pierwszo- i drugoklasikoi z żywem zapewne 
zsjęciem czytać będą szereg powiastak pod ogól- 


nem tytułem „Dobre dzieci“ Pare” 
iej j i pr iwie kresit r” 
Załęskiej. Autorka żywo i prawdziw aen- 


grona 


żne przygody, zalety i naow ie k aktni i 


ków, a nankę moralną umie ta 
kunsztownie przesłonić, 
mimowiednie, a właśnie 
siebie. 


dlatego z korzyścią dla 
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Moczulski Bronisław, Musiał Szeze- : 


Nie kwalifikuje się wprawdzie doiego działu ; 


„biało-ró- | 


„Qoście ciotki Klotyb | 


że dzieci czerpać ią będą 


"BALSAM DE MECCA. 


ynany powazne uma i od wieków chi 
wdzięków sł da późgei złarości. ałolzznk ta jednorazowe uśydw Ń zł. 
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kilkakrotnie do magistratu, jydnakże wszystkie prośby 
nie odniosły skutku, tablicy jak nie ma, tak nie maż 
Aby mieć wyobrażenie jakie to pociąga za sobą nie 
przyjemności, trzeba być mieszkańcem tej ulicy, której 
newet dorożkarze nie znają. Otóż jeszcze raz zwraca- 
my się do p. prezydenta miasta z prośbą o wydanie 
stosownego polecenia. í 

Wycieczka w sfery napowietrzne, zamierzona 
onegdaj przez młodego, a znanego już aeronautę 
Warszawianina, p. Z. Szymańskiego, niestety nie 
powiodła się, ; 
ważniejsza zaś ta, że do ogrzania balonu dostarczono 
wilgotnej słomy, skutkiem czego statek powietrzny 
wypełnił się wprawdzie tlenem, ale niedostatecznie 
ogrzanym. Wprawdzie wypuszczony z uwięzi balon 
w pierwszej chwili porwał się w górę i uniósł na 
jakie sto metrów, ale zaraz następnie począł wraz 
z aetonautą opadać, tak, że temu ostatniemu nie 
pozostawało już nic innego uczynić, jak czemprę- 
dzej odczepić się wraz ze spadochronem, a statek 
swój puścić w przestworza, Tak się też stało i ba- 
lon, uwolniony z ciężaru, pomknął już szybko i spadł 
dopiero na nalieg Halicka. Wina wczorajszego niepo- 
wodzenia nie spada bynajmniej na p. Szymańskiogo, 


produkcji, sympatje całej publiczności niepodzielnie 
były po stronie tego Śmiułego żeglarza powietrz. 
nego — on Eam jedaak był niemal zrezpaczeny i po- 
stanowił bezwarunkowo zrehabilitować sią w oczach 
Lwowian. 

Skutkiem tego produkcja powiórzoną zostania 
dzisiaj o godzinie 6. wieczorem, a pan Szymański 
prosi nas o zanotowanie, że bilety, zakupione 
wczoraj, będą ważne także na dzisiej- 
sze przedstawienie, które prawdopodobnie 
tym razem, przy zachowaniu potrzebnych Środków. 
odbędzie się już zupałnie według programu, to zna- 
czy, że balon wzniesie się aż do wysokości 5000 
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Pomocą swego spadochronu. 
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Składki. DIE chora 
cielki, nadesłałą p. NE 
Wydział dz 


na piersi, prywatnej nanczy- 
wj Otoka p Rsju 10 zł. i 4 

m , 
wia “zywa wssfetkiek. awynh © osłonką jej w R 
wniejszych, aby długi swe z czasów akademickich m to 
fako zwrot za niecddane dzieła, już to jako zaległe wkładki, 
już to jako neleży'uść za grę w bilard w przeciągu mie. 
śląca wyrównali; w przesiwnym bowiem razie sprawa zo- 
stanie oddaną sądowi. 

Ze „Szu IA Stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodz. urządza dziś zabawę towarzyską ogrodową połączoną 
z przedstawieni. m amatorskiem w ogrodzie 
ulicy Miekiewicza l. 28, 
dzinie 3. członkowie 
Sobkowa*, 


A M aaou 


» BTY i zabawy towarzyskie: O go- 
„skały* odegrają melodramat „Zagroda 


vadmarha nnn 2] 
Wiadomości literackiej artystyczne. 

. Reportoar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 8 wieczór „Spra- 
wa Olemenqean*, dramat w 5. aktach, a 6. odsłonach 
A. Dumas'a i A. d'Artois, Ósmy guśaniiy występ 


w Teatrze letnim produkcje magiczne  Chevaliera 
Thora; jutro w poniedzisłek w teatrze hr. Skarbka 
„Hrabina Sara“, dramat w 5. aktach Jerzego Obnet'a, 
tłumaczenie Z. Sarneckiego. Dziewiąty gościnny wy- 
| stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów war- 
| szawskich; w Teatrze letnim produkcje magiczne 
Chevaliera Thorna; we wtorek w Teatrze letnim po 
| raz trzeci „Dziesigó dni w Pireneach*, podróż spa- 
| gelowa w 5. aktach, a 9. obrazach przez Pawła 
| Ferrier'a, muzyka L. Varney'a. 
| Ze sztuki. Jana Styki, „Portret ara 
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polda Salwatora,“ lada dzień wystawiony będzie w na- 
szym Balonię Sztuk pięknych. 3 za tam. 

Nadto puzyskał zarząd wystawy cykl, łczony 
z 8 wspaniałych rysunków artysty Czesława Janko- 
wskiego, 


je eie 


yksigcia Leo- 


a przedsiawiająeych „Sen“. --- Prace te 


wysłano już z Krakowa, gdzie były wystawione 


z ogromnem powodzeniem. 
|" AR ë |O% 


| i zł a Fm 
| Helena Warcello we Lwowie. 
(„Frou Frou* -— dramat w 5 aktach Meilhac'a .) 
Wesołe to dziecią ta Fron-Frou | Szezebioce, 
śmieje się i biegnie w Świat bəz troski, bəz za. 
stanowienia się, jak motylek, fruwający z kwia- 
tka na kwiatek, a dążący z nastaniem zmroku 
| do każdego Światełka, nio wiedząc i nie prze- 
czuwając, że gałąwki krzewów zetrą mu puszek 
| motyli za skrzydełcek, ż» te skrzydełka spalą się 
w ogniu, poczei nastąpi śmierć bezwzględna, 
nieunikniona. Czyż motyl żyć może bəz skrzy- 
deł? Czyż Frou Fron żyć może bez wsavołości 
i pogody? Niel — to jasne przecież! A kiedy 
ten motylek kona i spalunemi skrzydełkami xa- 
trsepcce po raz ostatni, to tz tem zatrzepotanin 
cznć s'e daje cała tragodja jego krótkiego ży- 
wota. cała boleść, że dalej już fruw 6 nie może. 
Życie motyla — to życie Frou-Frou. Wy- 
szła za maž, bo jej powiedziano, że tak potrze 
ba, że będzie szczęśliwą, wesołą bez przerwy. 
Bawi się więc, grywa w teatrach amatorakich, 
bo tam jest wesoło, tam smisch panuje, pusty co 
prawda, ale w swej pustocie szczery, zapomina 
o obowiązkach żony i matki, pędzi do tego 


( wierszyków, wspomuieś o nich musimy, 
Prześliczne chromolitografje wspierają ta 
treść, przedstawiającą dzieci zdrowe, wazołe, na 


łonie przyrody, wśród kwiatów i zieloności. „I | 


cezegoż im trzeba? — słusznie we wstępie mówi 
poetka: z czem i ne kwiecistą łąkę pójdą sa 
nami żal i paiwiąć strat poniesionych, gorzkie 
zawody życiowe, niespełnione tęsknoty i glowy i 
i plakano łzy... Ale teraz, gdy słońce sg Bi 
i ptaki śpiewają — czegóż M vad 
trzeba ?“ a jaca; 

Młodzieży starszej, jaś PFA ore j aace), 
któraj potrzeby są mnaczmi® o * al | cay gy 
mniećby należało 0 noia R mło- 
; dzieży”, przaznaczo» A BS 
dnich, 4 wydawanej pł MO wyż, a m To. 

$ ciel 8760: WyŻTzych Z- 
warzystwn Nao fychczas — jak 


zsioru 


tego wyszło maca „l Władomo — $ 
; tomików które jatka a arcydzieła literatury 
: onropejskici, zaopatrzon” wstępem i objaśnieniami 


natury, 


dydsktycznći i rzeczowej 
literacką zuwartość tych 


Pedagogiczną i 


a A 


dokór ntworów, omawiano już niejednokretnie; 
nie chcąc rig więc powtarzać w należnem azna- 
nią dla tego wydawnictwa, poprzestajemy jedy- 
: tle na bibljogreficznej wzmiance, gwoli przypo- 


= 


nieniu czytelnikom o tym jedynym w literatu- | 


rzą naszej, a tak pożytecznym zbiorze. Obejmuje 
en: Szajnochy „Dwie j 


„Książę niezłomny 


wyprótewauy środek do zachowsnie 


w Poza Zzar ly "zp N 


Przyczyn na to złożyło się kilka, naj- i 


czego najlepszym dowodem, że pomimo nieudania się ' 


stóp, poczem Śmiały asronsuta wykona zeń skok za : 


własnym przy : 


pansy Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich ; | 


ej dla uczniów szkóż gra. | 


przyjisków, jek niemniej właściwy dla młodzieży ; 


wojny”, Calderona 
u Wodziekiego zda A 
J. IANATOWZCZ, 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika |. 8, ul. Malicka 1 11- 
KRAKÓW, Gukiennics | 20, UZEBNIOWCH, 


wok KA, 


-x 4 nim AA OCZNEJ W 
światełka wesołości, nie pomna na swoje Otocze- 
nie. W drodze spotyka po czterech latach ros- 
łąki siostrę rywalką i nie wiedząc o niczem, za- 
biera ją z sobą. Tak — siostra ją zastąpi przy 
męża i synu, a ona się będzie mogła bawić 
i tylko bawić. Zabawa jednak etaje się nudną 
Fron Freu spostrzega w swojem sercu jakąś 
czczość, jakąś pustkę, spostrzega, że jej obowiąnki 
spełnia jej własna siostra i obrażona duma i ma- 
zdrość bądzą się w jej piersi. Frou-Frou wybucha 
lecz przez śle zrosumianą ambicję i pojęcie go- 
dności własnej, zamiast na drogę właściwą, wstę- 
paje na bozdroża, upada przez szał, który bie- 
rze za Miłość prawdziwą, a który daje jej zapo- 
mnienie tylko na krótką chwilę. Nareszcie z star. 
tym jaż puszkiem motylim i z opalonemi skrzy- 
dełkami chce motylek powrócić do dawnej swo- 
body, z dk ny Wraca, ale w ja- 
iraże stanie! Wraca ze skr i 
Bieda From Frou! uchą w seren i kona. 
, “aga jest postać Gabrieli, którą nam oneg- 
daj przedstawiła panna Helena Marcello, > 
nadńwyczaj udna jest do wykonania każdy to 
przyzusć musi bezsprzecznie. Przejść wszystkie 
fazy nozncis, Od zupełnej niemal obojętności, aż 
do silnie dramatycznych objawów nuczncia zgonu 
to zadanie gaiste niełatwe. Podjęła się tego arty- 
stka i dokonała swego. W dwóch pierwszych 
aktach widzieliśmy wesołą, uśmiechniętą Fron- 
Frou, której tylko lekkie, przejrzyste chmurki 
łk Jasny zresztą i pogodny horyzont życia, 
| me to w następnych trzech mamy do czy- 
| nienia z kobietą, która wie, co uczyniła, zrozn- 
| miałą nareszcie ogrom ciążących na niej obo- 
| wiązków, uznała w gupełności swe błędy, 
| , Scena spowiedzi przed mężem, który nie 
| umie zrozumieć tego nagłego przewrotu w uspo- 
| sobienia lekkomyślnej żony, scena z siostrą, gdzie 
Fron-Frou walczy o swoje prawa żony i matki, 
i mając nadzieję je odzyskać, zakończenie aktu 
trzeciego było istotnie wspaniałem. Panna Mar- 
cello w tym akcie wykazała wszystkie zalety 
swego wielkiego talentn i zyskała wóród widzów 
sympatją dla biedzej Frou-Frou. Akt czwarty, 
słabiej przez autora napisany, niż poprzednie, 
| dał jodnak sposobność artystce do zagrania prze- 


ślicznie sceny Czytania listu od doktora, donoszą- 
| £ego o sdrowin męża i syna, pozwolił jej rozwi- 
vad cały zasób siły dramatycznoj w scenie s 
mężem przed pojedynkiem. 
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Freed grą artystki w akcie pi 
! tye pistym czoło 
Ai uależy. Śmierć była Pzd po mi- 
strzowsku, cicho, spokojnie, a w chwili, gdy 


a ust artystki płynęły słowa:  „Przebaczcie... 

Fron... Fron...“ zdawało się istotnie, że z temi 

słowami ulata i żzcie nieszczęśliwej @abrjeli. 

Panna Marcello gra z wielką prawdą życiową 

A gra jej opartą jest na zumiennych „studjach, 
| srtystki, o dzjącej się z całym pietyzmem, z oa- 
| iom poświąceniem na uslugi sztuce, którą uko- 
chats nadewszyctko i dla której żywi w piersi 
szczery, niezłamany zapał. 

Prawdą w grze i subtelnem cieniowaniem 
podbija sobie panna Marcello widzów, którzy 
za to odwdzięczeją jej się nznaniem w formie 
huczaych, barzliwych oklasków, dołączając do 
tego jeszcze kwiaty. Tak było i wczoraj. Miłe 
mu gościowi wręczono po trzecim ie pi 
kosz kwiatów 3 8 WAGĘ piękay 

wepółgrających na uznanie zasługuje 
przedewszystkiem p. Zawadzki, któr we 
Henryka de Sartorys odegrał bardzo obrze, 
zwłaszcza akt czwarty „wykonany był prawdzie 


| 

| 

|| 

| 

| 

l 

| wie” artysty 

| Rola Ludwiki przypadła w udziale pannie 
jankiewieczównie, a wykonała ją nasza 
| artystka ze zwykłą sobie starannością popra» 
| wnie. Z wdziękiem odegrała rolę baronowej de 
| Cambri p. Sznażanka. 

i Ojcem „Brigard który choć raz w życiu 
| chce być ojcem w całem tego słowa znaczenia, 
| był p. Fiszer, a zdaje się, nawet pisać nie 
| potrzeba, jak ta rola była graną. Zmamy go 
į wszyscy i wiemy, jak gra. Niech to wystarczy 
| artyście za wszelkie głowa pochwał. 
| Na pochiebną wamianke w roli 
| 
| 
| 
| 


hrabi 
Valreas, zasługuje p. Woleński abiego da 


! suje a Z reszty 
ię wy pdjć należy panie Chmieliń- 
ską i! Rybicką oraz pb. Chad i 

i Dąbiokiego. ią a TAMA BO 


„Sztuka szła bardzo gładko, staranc się do- 
straić do gry artystki warszawskiej — to też 
publiczność, nader licznie sebrana, nie szczędsiła 
wosle oznak zadowolenia. 


. . 
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ż izby sądowej. 
- ] Lwów 23. czerwca. 
(Podbursamię ludności zapomocą obrawów). 
Popołudniowe 
á, popoł. 4 
Świadek Jan Gig el, rządoa dóbr, podaje, że 
obraz zrobił na nim wrażenie, iż ma en tendan': 
antipolską. Malarzówi widocznie rozchodziło . 


posiedzenie rozpoczęło się o gods. 


j i „Jaljnsza Cezara“, 
' ntamigtników Kajetana Kożmiana 
; ceęéć „L, Szujskiego „Wallas“, Szajnochy 
,»dtócieiela*, Szekspira „Macbetha“, Niem- 
j Gewicza „Powrót posła“. " 

Rzecz dziwna zaiste, że wydawnictwo te nie 
spotkało się z należyte poparciem zę strony 
| społeczeństwa; powinno ono bowiem znajdować 
i się nietylko w bibljotekach szkolnych, ale į w 
| każdym, obociażby najskromniejszym ksjęgozbio- 
| rze EE Lofeae a aCROnYN dla młodzieży. 
Śówki nasze „oj, tymczasowo skromne 

don Pak 90 do książek, które z korzy- 
Ropowiat, miedziątkich czytelników dostaćby 
oto jak; Y. BIE wyczerpawszy naturalnie mate- 
l wk, sy talent i praca ludzi dobrej woli na- 
8 ł S ziły äu pożytkowi i rozrywce tej przy- 
| SZ obci narodu — jak młodzież słusznie na- 
| zywają, 
|. Uwagi, tą skreślone, ułatwią może rodzicom 
| 1 wychowawcom tradne zadanie wyboru odpo- 
wiedniej strawy duchowej dla umysłów we wio- 
| ście życia. Młodzież lubi czytać przeciętnie, nie 
mając zaś kaiążek stosownych dla siebie, demo- 
 ralizuje się często, chwytając pisma, lub wyda- 
wniotwa, przezzaczone dla osób starszych, z któ. 
rych czerpie nieraz przedwoześnie wiadomości o 
rzeczach, jej wiekowi niewłaściwych. W intere- 
sie więc własnym i dziatwy naszej, nie zapomi- 
najmy o książce, jako „Pal pożyteczniejszym bez- 
Wydatek w tym Kierunku 
się zawsze sowicie, byle wybór był 
Karol J. Nitmam. 


SE tke“, Szekspira 
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: sprzecznie podarka. 


| opłaci 
| trafnym. 
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Ź - Ą lekarz szpiłala. dzieci św.. Zofji ordynuje od 20. czerwea w 
ałe poznać szlachci leki urzędnika, żyda i | Rapp, Lanckoroński, Wędrychowski, J. Goldberg, rady państwa. A "4 » E a R R 
księdza, Dora eat in Pelari A wy- | Blumenfeld, Aitkorn Józef, J. Modlivga i Kitzi ' Sprawa jednak stoi tak, że choćby się i rząd | dzia Jakubowiozom. Wszyscy przesłachan =— ZIEL E =. 
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„fikuja się do piekła. Na obrazie można było dosko' 


borczą Postać żyda była zupełnie wyraźna o cha- 
rakterystycznych znamionach, zaś czapka urzędnika 
nie miała wprawdzie róży, lecz można było powziąć 
podejrzenia, że róża została zamazana. > 

Na zapytanie prokuratora p. Gizowskiego po- 
daje świadek, iż pewna dziewczyna mówiła świad- 
kowi, że obraz ten nadaje się bardziej do karczmy, 
aniżeli do cerkwi i gdyby nawet obraz ten namalo- 
wano w karczmie, ona wzięłaby drapaczkę i zeskro* 
bała ze Ściany. Wskutek tego obrazu dziowezęta nie 
mogły się modlić, gdyż chłopcy przychodzili do 
cerkwi i wskazywali palcami na obraz. 

Świadek Władysław Radzikowski, leśniczy, 


o wykazanie, że wszystko, wo nia jest ruskie, kwali- j 


Jako sędziowie przysięgli zasiadają pp. : Bielań- 
ski, Bodek, Icek Menkes Markus, Wagner, Mojżesz 


Gustaw, zaś p. H. Sawracki, jako zastępca. 


Lwów 24. czerwca. 

(m,) Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się doda- 
tkowem  przesłucheniem trzech włościan z Butyn, 
którzy, jak opowiadał p. obrońca, sami się zgło- 
Bili, ażeby złożyć w sądzie Świadectwo. Świadkowie 
ci nie zeznali nie nowego i ważnego. 7 

Na tem zakończono przesłuchanie Świadków i 
przewodniczący zamknął postępowanie karne. 

Trybunał postawił sędziom przysięgłym nastę- 
pujące pytania : i À A 

1. Czy Kornel Ustjanowicz winien jest, że w 
lecie 1892 r. w cerkwi gr. kat. w Butznach wyma- 


jekt noweli, a natomiast zastrzegł dla lewicy po- 
wzięcie decyzji w tej kwestji aż do zebrania się 


i lewica uparły przy takiej noweli, wszelkie wy- 

|Bilenia będą daremne. Nie znajdzie ona pod ża- 
danym warunkiem większości w izbie posłów. Nie 
zezwolą na nią Polscy, nie zezwoli klub Hohen- 
warta, a jak myślą konserwatyści i klerykali 
niemieccy, dowodzi głos Grazer Volksblattu, 
który oświadcza co do owej nowelli: „Ula nas 
główną jest rzeczą, nie dopuścić, aby liberalno- 
niemieccy bemacy w jakikolwiek sposób dobili 
się komendy decydującej Ludność Austrii ucier- 
piała od nich więcej, niż od brutalstwa Młodo- 
czechów, których zresztą niechaj jaka chce spo- 
tka kara.* 


muńskiej i policji ua polskich „Sokołów“ w dnia 
17. lipca 1892, rozpoczął. się -wezoraj- przed- sę 


przy rozprawie świadkowie zgodnie potwierdzil 
szczegóły podsiępnego napadu i pełne męskie 
godności zachowanie się naszych „Sokołów“ 
Z przemówień stron głębokie wrażenie sprawiła 
mowa adwokstą Zipsera z Kołomyi, który 
przedstawił całą potworność napada i okrzyków: 
Pereat Polonia! ze strony młodzieży tego naro- 
da, który sam zaznał jaruma niewoli i walczy o 
odrodzenie własnej ojczyzny, 

Dzisiaj zapadł wyrok. Ponieważ bezpośredni 
sprawcy uchylili się przed doręczeniem wezweń, 


Dr. Piotr Kucharski 


Lwpctejne Wale zorumadnanie 


Spõtki handlowej rolniczo-przemystowej w Koło- 
myi Stowarzyszenia zarejesirowanego z ograni: 
esoną odpowiedzialnością odbędzie się dnia 2. 
lipca 1895 r., o godzinie 4. popołudniu w lokalu 
Spółki, e następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 2a 
rok 1692, ~ 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wniosk em komisji 
kontrolującej na udzielenie Dyrekcji absoiutorjum 

3. Yrnioski Rady nadzorczej co do rozdziału 


3 zysków 
:a rok 1892 i przyznanie 6'/, dywidendy od : działów 
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zeznaje, że o obrazie tym opowiadał mu pewien i lował obraz, przedstawiający piekło, który tenden- | eam j | sąd zastanowił ściganie aż do ich wyśledzenia, | członkom. i yA a 
chłop, który wyraził się, iż obraz taki w cerkwi | cyjną treścią swoją wzywa, zachęca i pobudzić się | iż Do Köln. Zig. donoszą z Belgradu: Mię- Zjawisjąęcych sią oskarżonych Rumunów zasądzo- 3 L EA N ATZ) Roz StOrOnAIA 


znajdować się nie powinien. Opisując ten obraz, 
podał ów chłop, że osoba urzędowa miała czapkę 
z różą, a gdy świadek obraz sam oglądał, róży już 
nie było, tylko był widoczny czarny zamazany znak. 
Chłop ów powiedział, że scena ta przedstawia wy” 
bory, a zdaniem świadka, malarzowi rozchodziło się 
o przekonanie chłopów, iż kto trzyma 7 
ten pójdzie do piekła. A 

Świadek Michał Sałyk, włościanin z Butyn, 
opisując obraz, podaje, że urzędnik „miał na czapee 
wymalowaną różę żółtą, nie wie jednak, czy we 
faszce namalowana była wódka, czy też coś in- 
nego (ogromna wesołość). Gdy komisja ze staro- 
stwa przyjechała, różę na czapze zamalowano. 
Świadek rozumiał, że obraz ten przedstawia 
wybory i agitację. 

Przewodniczący: A więc dlatego obraz 
przedstawia wybory, że namalowano „kiełbasę 
i wódkę“? 

Świadek. Tak jest, zresztą wszyscy chłopi 
opowiadali, że obraz przedstawia wybory. 

Prokurator. Czyście wy kiedy słyszeli, albo 
AL że panowie podczas wyborów dają kiełbasę 
1 wódkę ? 

AE. Ja czytam Narodną Ceasopyś 
a tam o tem nie piszą. (Wesołość). 

Świadek należy do partji wójta, tak zwanej rzą- 
dowej, a ksiądz Michał Szełemytko należy do partji 
przeciwnej. 

Michał Sałyk twierdzi, że obraz taki z wódką 
i klełbasami nie powinien być w cerkwi, ale w kar- 
czmie. 4 

Petro Powroźnik potwierdza W zupełności 
zeznania świadka poprzedniego i dodaje, że nigdy nie 
słyszał jakoby paroch objaśniał treść obrazu z ka- 
zalnicy. s 

Świadek Mikołaj Muzyka, wójt w Butynach 
przyznaje, iż o wymałowaniu obrazu powiedział sta- 


Polakami, į 


min PA a 


| 
| 
| 
| 


stara mieszkańców do nieprzyjaźni (Feindseligkcit), 
przeciw rozmaitym narodowościom, klasom społecznym, 
jakoteż do nieprzyjaznych stronnictw przeciw sokie ; 

2. pytanie tej samej treści odnosi się do oskar- 
żonege Stefana Tomasiewieza. 

Zastępca prokuratora p. Gizewski w ostate- 
cznem przemówieniu bardzo trafnie scharakteryzował 
stosunek Polaków do Rusinów. Rusini wymagają od 
drugich szacunku, sami jednak nie szanują się weale, 
a przecież kto chce być szanowanym, ten sam siebie 
powinien i musi szanować. Frazesy, wygłaszane przez 
Ustjanowicza, „ja syn księdza ruskiego, ja ruski „pa~ 
trjota, ja ruski poeta, ja ruskiej cerkwi zohydzać 
nie mogę", nie mają żadnego znaczen a, mają tylko 
na celu chwilowy efekt, który ma olśnić słuchaczy. 
Prokurator wykazuje, że twierdzenie Ustjanowicza, 
jakoby nim przy malowaniu nie kierowała myśl 
głębsza, jest nieprawdziwe. Treść obrazu jest eta- 


/ nowczo tendencyjna, antipolska i antirządowa. W dal- 


szym ciągu ewego przemówienia omawia zastępca 
prokuratora szczegóły obrazu i przychodzi do prze- 
konania, że postać o twarzy wygolonej jest stanowczo 
podobizną hr. Grołuchowskiego. Zmarły namiestnik 
Galicji nie cieszył się sympatją Rusinów i dlatego 
też Ustjanowicz wsadził go do piekła. Że p. Ustja- 
nowicz zapomocą obrazu dopiął swego, najlepszym 
dowodem są walki wyborcze w Butynach. Oskarżeni 
podburzyli lud ruski przeciw szlachcie polskiej, to 
też prokurator żąda ukarania winnych. Przemówienie 
p. Gizowskiego, wypowiedziane z wielką siłą i swadą 
oratorską, zrobiło na słuchaczach wielkie wrażenie. 

Obrońca dr. Lewicki mówił po rusku, a na 
wstępie swego przemówienia założył protest w imie- 
niu całego narodu ruskiego przeciw wyrażeniu za- 
stępcy prokuratora, iż wszystkie stronnictwa ruskie 
czują nienawiść do Polaków. Obrońca żądał, ażeby 
protest uwidoczniony był w protokole rozprawy, 
gdyż zamierza on poczynić stosowne kroki. 


przewódcami stronnictwa liberalnego i po- 
stepowego toczyć się mają rokowania w celu 
zlania obu partyj w jedno, nowe konserwatywne 
stronnictwo, pod nazwą partji ludowej. Jeśli 
układy doprowadzone zostaną do końce, wów- 
czas postępowcy wystąpią ze skupczyny. 


| Z Rzymu donoszą: Msgr. Caragnis mia- 
| nowany zostat pierwszym, msgr. Tarnassi, 
| były audytor w Wiedniu, drugim sekretarzem 
| kongregacji dla nadzwyczajnych spraw kościel 
| nych. Msgr. V occia został sokretarzem para 
| gandy w specjalnym wydziale dla spraw obrząd- 
| ków wschodnich. Msgr. Trómbetta mianowa- 
i ny został sekretarzem kongregacji biskupów 
| i zgromedzeń duchowych. 
| Wystawowy korespontent Mosk. Wiedomosti 
| w Chicago uderza na wychodźców rosyjskich, 
| których około 7.000 bawi w Chicago, a którzy 
na wszelkie strony czernią Rosję i najszaleńszy 
| pogląd co do niej między Amerykaninami sze- 
rzą. Głoniące za sensacyjnemi wiadomostkami 
gazety amerykańskie bez skrupułów podają te 
baśnie, a jadący na wystawę Rosjanie, mało 
władający językiem angielskim, nie są w stanie 
oświecić publiczności co do stosunków w Rosji. 
Są to zresztą po większej części „żydzi wyzna- 
nia mojżeszowego i luterskiego*. 

Naczelaa cenzura nakazała dziennikom, aby 
omawiając zawarty z Francją traktat handlowy, 
wystrzogały się wycieczek przeciw Niemcom. 
Nie jest to bowiem traktat polityczny, ala jedy- 
nie interesami handlu rosyjskiego spowodowany. 
Nie jest on też zgoła wymierzony przeciw 
Niemcom, i gdyby pisma riamieckie cob podo- 
bnego w nim upatrywały, powiune pisma rosyj- 
skie wstrzymać się od wszelkiej polemiki, jako 


satu, 


no, jak następuje: Akademika Boiera, jako 
podżegacza na 100 zł, albo 5 dni are- 
oraz czterech policjantów na 
miesiąc i na 14 dni aresztu. 


Wiedeń 24. czerwca, Z okazji aresztowania 
russkich demonstrantów przeciw ks. metropolicie 
Sembratowiczowi, otrzymali wezwanie do stawie- 
nia się policji owi narodowo-niemieecy studenci, 
którzy w wiedeńskim teatrze ma  Jozefstacie 
brali udział w anticzeskich demonstracjach. Mło- 
dzieńcom tym oświedczono w policji, że rekurs 
ich został odrzacony, i że natychmiast mają roz- 
począć karę aresztu. 

Paryż 22. czerwca. Naczelni redaktorzy 
dziennika Cochrde, Ducret i Norton, zostali 
wczoraj wieczorem uwięzieni. Obu ich ściga sąd 
za rozszerżenie dokumentów, zagrażejących bes- 
pieczeństwu państwa, Oczekują tu jeszcze dal- 
szych aresztowań. 

Paryż 24, czarwca, Fałszerz Norton, który 
podsunął Millevoyewi wiadome akta, wezoraj sam 
się stawił w sądzie i został natychmiast prze- 
słachany. 

Skazany na 20 lat anarchista Martinet, sas 
stał na wolność wypuszczony, odsiedziawszy 15 
miesiący. 

Socjaliści zwołują plskatami lud na 26. bm. 
na olbrzymi mityng przeciw rządowi. 

Rzym 24. czerwca. Szach perski przysłał 
papieżowi sardeczne gratulacje jubileuszowe; pisze 
on między innemi: „Upraszamy Waszą Świąto- 


sku Rady nadzorczej. 

6. Wylosowanie 2 ciłonków Rady nadzorczej i wybór 
w ich miejsce. 

T. Wybór komisji rewizyjsej na rok 1893. 

Kołomyja dnia t3. czerwea 1893. 
Rada nadzercza Spółzi handlowej rolniczo-zrzemysłowej, 
Stanisław Szczepanowski Dr. M. Fedorowicz 
prezes. sekr tarz. 


Dr. Lesiaw Gluziński 
wyjechał do 


Szczawnicy 
wraca z początkiem września. 


zmiana mieszkania. 


Ur Kazimiera Podlęwgki 


saecjaligta chorób skórnych I Wenergezi:; gh 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16 
Ordynujłe es if. da ł2. I ad 3. do 5. 


Asysteni ńLniki prof. Czyżeśsicza 


r Stanisławy Kwiatkiewicz 


b. operator kliniki położn. prof. Brelskiego 


mieszka przy ulicy Pańskiej liczba 6 
i ordyruje ed 3. do 4. 1739 1—2 


Przypominam, że depozytorami Wina Chaasaing 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 
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are o ca pe kiepen ba vai malama; Ronnie H E w”. żal, iż oskarżenie zdaniem rządu, szkodliwaj. „| bliwość, nie przepominajcie o Nas w Waszych dzisiejszy enone. R 

a ścianach cerkwi flaszki z wódką, żyda, kieł- | wniesione było po polsku (!). A sua Bniekiann” i r i z s „zz hris 
basy, gołych kobiet, nie jest rzeGżą M A Wedle W bile "aayi zastępea prokuratora pań- Telegramy „Dziennika Poiskiega „l Jany * ; które Big "A A L ea ir == 
przekonania świadka, namalowane figury smarzą się | stwa, iż za wszystko co powiedział, bierze całą od- | Wiedeń 24. czerwca. Cesarzowa udaje się z RUE, i POTUE go zarazem, iżby „AL bar- © 
w piekle za wybory i dla tego, że nie trzymają | powiedzialność. Nie używa on wykrętów, jak to robią | we krodę na czterotygodniowy popyt do Gastei- dziej kcieśnił łączące nas węzły przyjaźni.“ rog 
z Rusinami. W ten sposób treść obrazu tłumaczyli | inni, którzy popelniwszy coś złego, następnie nie nu, dokąd 2. lipca odjeżdża także cesars Projekt ustawy, według której ma być ślub ra 
sobie wszyscy chłopi. mają odwagi do tego się przyznać. $ 4 JP K kościelny dawany dopiero po cywilnym, nie kę- s 


Świadek twierdzi stanowozo, że obraz ten miał 
na celu przestraszyć tych, którzy trzymają z Pola- 
kami. I ten świadek twierdzi również, że różę na 
czapce zamazano. Dalej opowiada świadek o dwóch 
partjach, istniejących we wsi. Każda partja prenume- 
ruje gazety i prowadzi politykę na własną rękę. 
Muzyka także nie słyszał, ażeby ksiądz objaśniał 
shłopom treść obrazu. 


Następnie odczytano zeznanie Semka  Sałyka 


Ô godz. 2. min. 30 ogłoszono werdykt przysię- 
głych. Na pierwsze pytanie główne, odnoszące się 
do Ustjanawicza, odpowiedzieli przysięgli 7 głosami 
tak, 5 nie, na drugie odnoszące się do Tomasiewicza 
3 głosami tak, a 9 nie. 

Na podstawie tego werdyktu trubunał uwolnił 
obu podsądnych od oskarżenia. Młodzież ruska, zgro- 
madzons bardzo licznie w sali, oraz damy ruskie, 
które zajmowały galerję, przyjęli wyrok oklaskami. 


i przepędzi tamże dni o5m. 

Stambuł 24. czerwca. Król Aleksander 
serbski ma odwidzić sułtana w ciągu bieżącego 
lata. 

Belgrad 24. czerwca. Skupczyna przyjęła 
wczoraj jednogłośnie w  pierwszem czytania 
układ handlowy z Austro- Węgrami. 

Dux 24. czerwca. Przewódca sztrejku z0- 


dzie już wniesiony na bieżącej sesji. 

Londyn 24. czerwca. Z powodu zatonięcia 
angielskiego okrętu „Vietoria*, cesarz Wilhelm 
złożył ks. Edynbarskiemu kondolencję. 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 


Baczność na znak, wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoniego giesshibelski:j szczawy. 


który kn te Mau EE co popraodnioy. awe R z <a Z m e i-pod:eskortą poora DOM SARON x x PR wś zą ty 
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słuchanie dodatkowo trzech świadków, oraz o od- RTATNIA | 18, HAFAI SIH Berlin 24. cżerwcą. Pray wczorajszych wy- Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery | monmunmmemansmrama 


czytanie zeznań kilku świadków, przesłachanych w 
śledztwie. 

Zastępca prokuratora 
tym wnioskom. 

O godzinie 8. zarządził przewodniczący 15 mi- 
nutową przerwę. O godzinie 8'j, ogłosił przewo: 
dniezący uchwałę trybunału, który odrzucił wnioski 
obrony. 

Registratura sądowa wykazuje, że oskarżony 
Tomasiewicz był kazany za pobicie ośmio-dniowym 
aresztem. 

Odczytano także świadectwo moralności wydane 
przez wójta Muzykę, Ustjanowiczowi. Muzyka po- 
świadczył, iż Ustjanowicz jest mściwy i zuchwały. 

Zapytany przez przewodniczącego, -dla czego 
wydał takie świadeetwo, wyjaśnia Muzyka, że Ustja- 
nowicz jest móoiwy i zuchwały, dla tego, „ponie 


p. Gizowski sprzeciwił się 
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czący rozprawę. 
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Sześć kilometrów od Lwowa ku Wianikom 
lasami, w znacznej częsci szpilkowemi. pl 


i inne wedle 


zakładu. 


Emi Bortemszian Brajer, 
właściciel. 


| 


| 
| 
| 
| 
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„Macjówka” Zakład wodolócznicz 


kolo Lwowa (poczta Lwów). 


ę6meron coo ioi, otoczonej 
i ca, mieszkalnych, pie- 
trowych budynków i jeden parterowy. W obrębie zakładu Inh pie 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych, jak i pomie- 
szkań (przeważnie z werandami i balkonami) wədle najnowszych wymagów, na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne 


kryty deptak. 


*© przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 


Dr. Stanisław. Dekański, 
lekarz kierujący. 


$ niki wiedeńskie 


i tro-węgierskiego banku 
P E Ah AEA układu z obu ri- 


nisterstwami skarbu co do oddania srebra obie- 
gowego i banknotów za złoto, przy sposobności 
zamierzonego częściowego wycofania banknotów. 


Z Wiednia donoszą, żó przedwczesna wia- 
domość podana w praskiem telegramie Nowej 
Pressy, iż rsąd zamierza w jesieni przedłożyć 
radzie państwa nowelę do ustawy o orgamizacji 
sądów powiatowych i trybunałów 1. instancji. 
Wedle tej noweli, rząd miałby prawo w wypad- 
ku, gdyby sejm krajowy odmówił wydania opi- 
nji w sprawie utworzenia sądu, przystąpić do 
ustanowienia tego sądu w drodze administracyj- 


nej. Jak przyznała N. fr. Presse, idzie ta o sąd 


zamieszczają komunikat biura 


daił się jeszcza imieniem stronnictwa na Ów pro- 
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i ożręcz po 15 do 25 ct. 
H 152 polses najtaniej 


Spacery 


Herbnię Ceylon"), 
1:60 i 1:25 — poleca 


czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 


Lawn Tenmis od 3) do 50 zł. 
Rrokiety po 8 do 15 zł. politero- 


M ręgleę sgrodowe po 450. 
Nersx I kółka garnitur 2 szo. Q 


MAGAZYN 
HENRYKA MULLERA 


| 
l Lwów, ul. Halizka |. 6. 


p:zowyborną w smaku, zapachu 
tarcśsi funt po zł. 2, 2-40, 3-60 
kilo ał. 180. 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 
z piantacjł Spółki kazań skiej 
wyśmienita okruchy */, kilo zł 


Giówny skład herbaty 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odsprzedającym stosowny rabst). 


AW DA Y.. -o AS Ei E 
Kto używa Dentyny, nie zna <- 


borach ściślejszych zwyciężyli we Frankfarcie i 
Elberf:ldzie socjalni demokraci w Lipsku 


l 

| zas nacjonałliborał. 

| Wiedeń 34 czerwca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
| połudn. notowano: kredyty 333'12;, węg. kredyty 40850; 
| anglosy laenderbanki %51:—;  sztachany 30687; 
EE 106:50;  elbethale 23650; tytoniowe -——; 


alpiny 5%—; renta majowa 98-05; węg. złota 116/15 ; 
węg. koronowa 94-90; auatr. koronowa —'— ; losy tureckie 
berlin 33. sierwoa. 
erlin 23%. czerwca. Giełda wczorajs i 

końcowe. (W nawiasie podane cyfry NOA z kursa 
weży kurs wiedeński t. zw. Wiener P aritAt). „Kra. 
dyty 17510 (338 02) ; lombardy 44:25 (10665); węg. renta 
złota 95:90 (11617); ruble 216— (13036). 

Frankfurt 23. czerwo, Glełda wczorajsza wio- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 27975 (338 49); 
lombardy 9087 es pa renta węg. złota —'— (= —) 


znałazło śmierć w morzu. 


prawy o nocny.. ô rutalny napad młodzieży ru- 
"YE NET" „aiw ERZE NSSS + A. Pat TAN T aE "Ty e 


Potrzebay jest zaraz ną wieś 


panayia. SAMUNETZPSIĄ 


z trzeciego lub drugiego roku, do dwóch 
chłopizyków z klss normalnych. 
Wymaga się grunto* nej znajumoś.i języka 
niemieckiego Zgłoszenia Kudryńca Henisz. 

o W ÓEEA 


"> Poszukuje się 


kupna, dzierżawy lub też sa- 
modzielnego zarządu księgarni. 
Łaskawe oferty z podaniem warun- 


1-1 


Najrowsze francu- 
„ skie parasolki z fal- 

+ banami  (Volauts) 
w  najefaktewniej- 
szych kolorach mie- 
niących (eRan- 
geznts), angielakie 


wyda- 
i 480. 


1—?7 


hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapeluszy, 87a. 

le koronsews i fan- 

"  tazyjne, Sznurówk: | sam 
kretonow 


man ran 


[Wole zabija i nio ma niemiłej woni. 
ANTYMOLINA 


Leopolda Lityńskiego we Lwowie, 


Na prowincję wyseła się odwro- 
tną pocztą, 132 


1.800 morgów z 
gorzelnia , 
gleba o wybornej kulturze, od 
wiosny roku 1894 na lat 6—9 


Eksęed anoes. Horowitz Czerniowee. | 


wartościowe i monety po najdokładniej» 
szym kursie dziennym. 


P rromesy 


do ciągnienia 1. lipca bor. 

na losy kemnunalne miasta Wieduia po 

3 zł. 75 ct, wrr. ze stemplem. ; 
Główna Wy; "ama Bkprom 400.000. 

i do ciągnienia 5. lipca r. b. na 3°), losy austr. 
Zakładu kred. ziemskiego Il. emisji po 1 z. 50 ct. wraz 
ze stemplem. 

Główna wygrzuun 100.000 koron. 
Zlecenia z pre. neji nskutecznia niezwłocznie bez 
ezenia prowizji. | +1016 A 

zamówieniach”z prowincji uprasza się o nadesłanie 
20 at. na portorjum. í 
. Na maem pakupieny w tym kanto- 
rze padła główm:. wygrana w kwo 
50.000 zł. Się 


doli- ` 


Okulista 


w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 


Dla biednych bespłatnie. 1565 1—? 


w składzie 


2, Kopernika, 2. 
Cona puszki 40 ct. 


120 1—? 


zasiewami ; 


budynki znakomite , 


Oświetlenie elektryczne. Znakomita orkiestra. 

Pora lecznicza od 20. maja do końca września : ę 
W czasie do 20. czerwca i po 20. sierpnia mieszkania Znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia 


Ly 
Aleksandra z hr. Dzieduszyckich 


Emanuelowa hr. Dunin-Borkowska 
właścicielka dóbr ziemskich, 
po krotkich cierpieniach zgasła w piątek dnia 23 
czerwca b. r. w BL roku życia. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żatoby przy uli 
Brajerowskiej pod l. 7 odbędzie się w Bee 
dmis z6, cz*rwca b. r, o godzinie 4 popołudniu do 
grobowca familijnego na cmentarz Łyczakowski, na 
który te smutoy obrzęd zrozpaczony mąż z dziećmi 
1 rodziną, zaprasza wszystkich krewnych, przyjaciół, 
znajomych i pobożnycz chrześcian. 
Lwow, 23. cze:wca 1893 r. 
„C ONOORDIA * 
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Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
Szezawy alkaliczno - słone jodo - bromowe, 
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nie- 
Żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, ok 


ostnej i w rozlicznych chorobach 


kobiecpch. 


Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łsziebaych, borowinowe, igliwiowe, 
; tuszowe, basenowe rzeczne. ` m 4 

Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje. 

Mleko, żentyca, kefir. rs 

Lekarzem zakładowym jest dr. Kl. Dębkivki, 

Apteka, poczta i telegraf w miejscu. 


potrzeby. Doskonała kuchnia, i f ków i bliższych szezegułów proszę adra- RZ ; aae | Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty. 
w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, ZRZEC mma | sować: M. Żyborski, Rudki. koło DZIRPAWS id Bionina Położcjłć Zakładu drońze wśród lasów szpilkowyc powietrze górskie wzma- 
gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoniczną 1780 1—3 f eniająco. wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń Rozległe spacery w lasach, 
ye Lwowa, Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki Okolica mzlawnicza i zajmująca, Á 


1620 1—? 


Dyrekcja. 


do oddania. 


Na Roz nii oejmośbtojse, Szczegóły udziela ©. Łukasie- 
AI NINEN e rek oinzki PiE wiez, ul. Kuśnierska |. 23. Czerj| i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
w ba wstążki. koronki, | E NÍBWC3 1771 i—2 do xrycia dachów, 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU * 


8. SZELIGI ŁYSZKIEWICZĄ inżyniera 
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Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie | a S a d O wW Y C h F a r b 


„AU LOUVRE” Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


Portjery od 1 zł. 20 ct. Firanki koronkowe od 
1 zł. 50 et. Dywany od 1 zł. 70 ct. i wyżej, poleca Magazyn 


fabryka KAROLA KRONSTEINERA, we Wiedniu 


l 
| II. Haupisirasse 120, w domu własnym. 
| Wyszczerólniona złotym medalem. Dostawca arcyksiążą- 


Kwizdy płynu restytucyjnego. | „, 3PEB en 
core Stefan Dewoniski 
Międzynórttowa ekspedycja i zbiorowe. ładmiki 
Wiedeń, 1., Helferstorferstrasse 4. 


Zakład kapielowy wód siarczanych 


w poblitu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezerecu położony 
otwartym zostaje dnia 20. maja. 


Urząd pocztowy, t.legrafczny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 et. od osoby. Łazieuki z wannami porcela- 


cych i wr zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, BM 
wszystkich Kołeł, towarzystw przemyslowych, ogrodnie i 

czych í hutniczych, wielu towarzystw budowlanych, przedsiębiorców - 
budowy i budowniczych, jakotaż wiełu właścicieli fahryk i realności. 

Farby te nżywają się na powlekanie budynków, są do rabycia w 40 wwa- 
rach po 16 et. za kilo i wyżej, rozpuszezalne w wapnia i zupełnie olej- 
nym podobne, 231 1—?7 


Karta próbek i sposób nżycia gratis i franco. 


Najszybsze ładowanie. | Ts JI n 


Najtańsza taryfa frachtowa. aea 
1.1748 Najwyższe refakcje. 
z 7 Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 


Medal wielki na Wystawie przyrodniczo lekarskiej w Krakowie 


i i teraz ież '; i. iele siarczanomułowe, parą ogrzawkne;, 5 HE . ę 4 bd" a 
nowemi i terazzo, takież wosadski Kapielo "IL maaerka faohiwo uzdolnieni)|| (Własno specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny). Stacja 
Nowość: Przyrząd rozpylający wodę siarezżśną, do leczenia Grybów 
chorób nosa, gardła i płuc, nia wyłącaając grużlicy. — Kąpiele A 

zimne w rzece Wereszyey. — Lekarz zdrojowy Dr. Radecki. o R a -a Gorile, (w Galicji) 

Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materaoe sprężynowe w cenie od 50 et. n i ' 
do zł. 1:20 ct. dziennie. Pow na liesba niesrkań do opalania. W sezo- m pananyaan Zakład zdrojo wo-kapielowy i żęktyczny, w 
nia I. od 20. maju do 20. ezerwca i w III. ed 30. rierpnia ceny mieszkań o 20*/, Nawy alowodoispd na CE 

, a 


bromu i żelaza zawierające. 


Zdaniem prof. Radziszewskiego | ś. p. dra Lutostań- 
skiego, wody lecznicze w Wysowej, zajmnją jedno 
z pierwszych miejso w Kuropie. 


Skuteczna w chorobach narządu odduchania (nież;tach oskrzelowych 
T w cierpieniach pęcherza, żołądka i niao w chorobach 4 
cych, zołzach, niedokrewności, blednicy, w chorobach nerwowych w na- 
R stępstnach kicy. 
estauracje dwie — Sklepy z towarami. — Poczta w miej- 
scu. — Apteka. — Tanie pomieszkanią (1.6—18.ł- miesięcznie). 
Wycieczka do Bardjowa, Krynicy, Topy. , 
Lekarz zakładowy. — Sezon od 1. czerwea do 15. wrzesnia — Wyja- 
śnień udziela Zarząd Zakłada. — Broszory na żądanie przesyła 
się gratis. Wody wysońskie do nabycia we Lwowie u Golibauma, Men-' 
drochowicza, Weiureba i u ant Sklepińskiego. 


niższe. W tymże czasie doznają opustn ubodzy chorzy opatrzeni w świad ectws, przez 
c. k. starostwa potwierdzone. — Fiaker zakładowy po stałye h cenach 
za wszelkie jazdy. Obszerny wzorowo utrzymany: park, cleniste świerkowe oho- 
dniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie 


1569 1—6 Dyrekeja zakładu. 


KLYTHIA "Sed" 
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CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy | 
biały, różowy, albo żółty: 
Chemicznie analizowany | uznane przez 


DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


à EE | 
Gottlieb Tang GA | 
Piama z uznaniem od dam: | 
al i ; si „u uadwornego we Wiedniu. 219 1—26 j 

I Karoliny Welter, c. k. arytystki con iko A A 


Loli Beeth, c. k. śpiewacrki opary n s e 
Fabrykant Antoniny Sohiśger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 
dobrych mydeł toaletowych Mki w. Palmay artystki c. k. uprg teatru „an der Wien“. — 
$ Hel il vstki niemieckiego testru ludowego we Wiedniu, 
i eleny Odilon, arty : b H A a nA 
c. k. Śpiowaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 
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życzy sobie mieć stanik, Jeżący szykownie -Q 


Każda Dama 77 be am - 


Osiągnąć to można jedynie użyciem Prym'a patentowa- 
nych reformowanych haftek | 
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